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Z. Rłdakejjrodpowledzl.lnj 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

„¡nlstr-cya, Et«seajcja i Bióro R.dakcyi prey pła­
ca Wilhilmowstim poj Hr. 16'

Dziennik Poznański
•bodli codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

„Uraza drobnego lûklaraj «d
Wiersza drobnego J <încl tłumaczenia).

redakcji, administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji-18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecji 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 |marek, w Turcji 21 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie
u przesyłać ogłoszenia do ekspod. Dzień. Pozn. 
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Im więcój zbliża się termin wyborów do sejmu 
■ajowego w Bowaryi, tóm więcój niemi zajmuje się 
asa niemiecka, tóm więcój ueiłuje wycieczkami ewemi
zeciwko Rzymowi i duchowieństwu wpłynąć na lu- 
iość bawarską i skłonić ją do oddania głosów mężom, 
órzyby gotowi byli działać w duchu inaugurowanój 
Niemczech polityki i gotowi popierać tym sposobem 

miary ks. Bismarcka. Udaż się ta praca, jaką już 
[ dość dawna podjęły dzienniki narodowo-liberalte, 
izostanież w dotychczasowym swoim składzie gabinet 
warski w obec przyszłego sejmu, któż zwycięży wre- 
cie przy wyborach, narodowo-liberalne stronnictwo 
y też katolickie? Termin wyborów wprawdzie dość 
•leki, rząd każdy jako rząd nie małemi dj sponuje si- 
mi i środkami, nie podobna więc orzec z pewnością 
przyszłym rezultacie walki wyborczój — wszakże 
tonu namiętnego, w jakim liberalna prasa rozpisuje 
5 o stósunkach bawarskich, i z tęgo, co z samój do- 
iszą Bawaryi o usposobieniu ludności, wnosić należy, 

prawdopodobnie przechyli się zwycięztwo na 
ronę katolików. Tę ewentualrtość przypuszczają 
ieuniki liberalae, o tój ewentualności pisze tóż po- 
ażna korespondencya, jaką najświeższy numer Kr.- 
tg. przytacza. Jakieby wrażenie taki rezultat wy-
>rów wywołał w Niemczech, czy polityka księcia 
ismarcka nie uznałaby za stosowne wmięszaó się 
ówczas do spraw bawarskich i na wzór pruski zapro- 
adzić w Bawaryi pruskie gospodarstwo, jest to inna 
westya, nad którą zastanawiać się nie będziemy, dość 
- że Kreuz-Ztg., a raczój jój korespondent pod- 
jszą, że z przyszłój urny wyborczój wyjdzie z pewno- 
iią większość katolicka. Jest to według korespon- 
mta następstwo kulturkampfu. Większość ta nieza- 
odnie będzie nie ultramontańską, ale katolicką; bę­
dę działała w duchu ultramontańskim, ale w jój 
nie znajdować się będą żywioły, które pod innemi, 
niej naprężonemi stósunkami nie myślalyby o ultra- 
ontanizmie, obecnym stanem rzeczy jednakowoż zmu- 
oneby zostały do zaciągnięcia się w szeregi ultramon- 
ńskie — zmuszone alternatywą — albo wystąpić 
■zeciw kościołowi albo iść w parze z Rzymem.

W monarchii austryacko-węgierskiój śmierć cesa- 
a Ferdynanda i wybory do izby węgierskiój są dziś 
ypadkami pochłaniającemi uwagę opinii publicznój. 
mierć sędziwego monarchy, który przed 27 jeszcze 
ty zstąpił z tronu, by odtąd dobrym i miłosiernym 
iświęcić się uczynkom, wywołała żal powszechny a 
nim i wspomnienie minionój przeszłości. Co się ty- 
y wyborów w Węgrzech, te w pełnym są toku. Ze 
szech stron spieszą wyborcy do urn, z których wyj- 

pie nowy stan rzeczy lub powtórzenie starego w stó- 
tnkach wewnętrznych Węgier, w stósunkach ich z 
ustryą a może poniekąd i w stósunkach z Europą, 
o tój chwili wiadome są wybory w 43 okręgach “a 
rłaszcza wybrano w 32 okręgach kandydatów stron- 
•ctwa liberalnego rządowego, w 5 stronnictwa pra- 
icy a w 6 najskrajniejszój lewicy. Między wybrany- 
i spotykamy Deaka, Jokai’a, Tiszę, Ghiczego, Pawła 
:echenyiego i innych.

W ostatnich czasach obiegała po dziennikach pa- 
zkich pogłoska, iż rząd francuzki powziął co do roz- 
iązania francuzkiego Zgromadzenia narodowego jakieś 
icyzye, zakryte dla tych, co stoją po za sferami de- 
'dującemi. Pogłoska ta była widocznie nie na rękę 
lądowi, dziś bowiem telegrafują z Paryża, że rozsie- 
ane wieści nie mają żadnój podstawy, a to tóm mniój,

0 uzdrowiskach
V. ks. Krakowskiego i Galieyi.

Wspomnienie z podróży przeszłorocznej
przez Dr. X.

(Dokończenie).

Nad wieczorem zjechaliśmy z Małego Lubonia do 
iborui, dzisiejszego kresu podróży naszój, i stanęliśmy 
karczmie po prawój stronie, utrzymanój jak prawie 

izędzie w Krakowskióm przez żydów. Niech to jednak 
kogo nie zraża.

Gospodyni bardzo uprzejma, tak czystym językiem 
ilskim mówiąca, że dopióro po bachorkach, odzywają- 
eh się niekiedy z organem niemieckim, dorozumie­
jmy się jój pochodzenia. Niepazornój powierzcho- 
ności dom wewnątrz sprawił nam prawdziwą niespo- 
jiankę.

- Oddano nam dwa pokoiki, 'wcale ładnie umeblo- 
»new kanapki, łóżka z materacami i pięknemi kół- 
fami wełnianemi. Zastawiono samowar z całym przy-

-r »rem, podano wcale nie złe sznycle wołowe a naza- 
prz do śniadania świeżo upieczone rogaliki, z wiedeń- 
lerni śmiało w zawody iść mogące.

i Z Zaborni na lewo od północy widać Rabkę, za- 
ąd wód solankowych o pół mili od traktu nowotarg- 
iego odległy, dokąd więc z Krakowa jednym dniem 
'jechać można. Zwiedziliśmy ją nazajutrz rano.

Rabka bardzo miłe sprawia wrażenie. Położona 
szerokiój, piękuój dolinie u stóp Lubonia, wita wę- 

owca ładnemi domkami szwajcarskiemi i sztucznemi 
^ńkami świerkowemi jakoby strojna dziewica, zbłą- 
“”}na w dzikiój krainie — bo wyróżnią się zupełnie 

1 monotonnych wiosek góralskich, których szare,

ponieważ rząd kwestyą rozwiązania uważa za nale­
żącą wyłącznie do kompetencyi Izby wersalskiój. Spra­
wa rozwiązania zresztą staje się coraz bardziój naglącą 
i zatrudnia przedewszystkióm republikanów. Wczo­
raj zgromadziły się wszystkie frakeye lewicy, celem 
ostatecznego porozumienia się w tój mierze. Do poro­
zumienia przyszło o tyle, że przyjęto wniosek wzywa­
jący wszystkich republikanów, by nie przeciągali dys- 
kusyi parlamentarnych i polecający wybór komisyi, 
któraby porozumiała się z rządem, marszałkiem Izby 
i resztą grup parlamentarnych, celem ustanowienia po­
rządku dziennego dla Zgrom, narodowego i oznaczenia 
tćrminu jego rozwiązania. Francya zresztą zostaje pod 
smutnóm wrażeniem ostatnich klęsk spowodowanych 
wylewami. Wedle obliczenia, szkody ztąd powstałe 
wynoszą przeszło 3C0 milionów franków. Smutniejsza, 
że w czasie wylewów zginęło blisko trzy tysiące ludzi.

Na teatrze wojennym w Hiszpanii poczynają obie 
ruszać się strony, a pierwsze zapędy wypadły/o ile 
wolno nam wierzyć depeszom nie odznaczającym się 
zbytkiem prawdomównośoi, korzystnie dla broni alfon- 
systowskiój. Między innemi zajęła dywizya jenerała 
Montenegro silne stanowiska karlistowskie w prowincyi 
CaBtellon, zmusiwszy karlistów do spiesznego odwrotu, 
a jenerał Jovellar miał pobić dowódzcę karlistowskiego 
Dorregaray’a w pobliżu Vitobelli. Depesza urzędowa 
donosi, że karliści ponieśli tu znaczne straty w rannych 
i zabitych, a między ostatnimi znajduje się także Yil- 
lalain.

W Anglii a przedewszystkióm w kołach parla­
mentarnych, handlowych i finansowych wzmagają się 
obawy z powodu niebezpieczeństwa zagrażającego Tur- 
cyi a tóm samóm papierom tureckim, w Anglii bowiem 
o ile s:ę zdaje uważają upadek państwa otomańskiego 
za. kwestyą czasu i to niedalekiego. Nie wchodząc, 
o ile obawy te są uprawnióne, niemniój o ile prawdzi­
wą jest wiadomość, że w tym przedmiocie toczą się 
już rokowania między Anglią a innemi mocarstwami, 
trudno nie przyznać, że kłopoty zwłaszcza finansowe 
Turcyi są coraz większe i że mimowoli naprowadzają 
na domysł blizkiój katastrofy. Ogłoszony co dopiero 
urzędowy budżet turecki wykazuje ogromny niedobór, 
który trzeba będzie pokryć koniecznie pożyczką a po­
życzka ta dziś jest prawie niemożliwą. Cały dochód 
Turcyi wynosi 18 milionów funtów szterlingów, z któ­
rych 15 .milionów idzie na same odsetki od długu i na 
umorzenia, 2 mil. płyną do szkatuły sułtana na utrzy­
manie jego dworu, a tylko 1 mil. funt, szter. może być 
użyty na potrzeby administracyi, armii, marynarki, o- 
światy, sądownictwa itd. Naturalnie, że milion ten nie 
wystarcza, to tóż Porta radzi sobie od lat 20 zaciąga­
niem nowych pożyczek na coraz uciążliwszych warun­
kach. —— VI ten sposób zadłużyła się samój Anglii na 
170. milionów funtów szterlingów a cała wierzytelność 
angielska w Turcyi wynosi dziś olbrzymią kwotę 4 do 
pięć miliardów franków. Nie mówiąc już o stro­
nie politycznój kwestyi wschodniój, same interesa fi­
nansowe Anglii wymagają, aby na przypadek możliwój 
katastrofy w Turcyi, kapitały angielskie nie były stra­
cone. Kwestyi tureckiój poświęca list dłuższy także 
korespondent Carogrodu do S c h 1. Z t g. i przychodzi 
do tego wniosku, że Turcya doszła dziś do fatalnego 
kresu,. bo chodzi tylko o to: „Pieniędzy za ja- 
kąbądz cenę.“ Dla tego mniema, że najlepiej byłoby 
wziąć, całą Turcyą pod sekwestr, albowiem przy szybko 
zbliżającóm się rozwiązaniu kwestyi wschodniój i nie- 
odzownóm z nióm upadku Turcyi, posiadacze papierów 
państwowych tureckich najwięcójby ucierpieli.

rzadko w ogródki zdobne chaty wrażenie robią niby 
trzody owiec rozlazłych po zielonych polanach.

Widać od razu, że to miejsce ku wyższym celom 
przeznaczone, przedziwny owiewa ją spokój, nadający 
jej piętno schronienia dla słabych, nie goniących "za 
wrzawą zabawy lub popisu, która okazalszym wodom 
towarzyszyć lubi.

Urządzenia lecznicze R.bki skromne wprawdzie 
odznaczają się schludnością i wdziękiem.

Dwa zdroje, właściwą wonią swe bogactwo w bro-. 
mach i jodach zdradzające, z powodu umiarkowanój za* 
wartości soli kućhennój nadają się prawie bez rozrze­
dzenia do picia.

Łazienki przestronne, wysokie, nie dokuczają skwa­
rem; zakłady spacerowe jak na wody od lat mewielu 
rozwijające się bardzo ładnie urządzone; kuchnia zdrowa 
i smaczna, pieczywo wyborne — słowem, nie brak ni­
czego, co odpowiada warunkom przyzwoicie prowadzo­
nego zakładu leczniczego.

Obowiązki lekarza zdrojowego pełni tam dr. Ko- 
pernicki, były profesor uniwersytetu kijowskiego, któ­
rego poznałem na zjeździe krakowskim, oglądając cenną 
jego wystawę czaszek i słysząc piękne objaśnienia, ja­
kie znakomity antropolog przyczepiał do ciekawych jój 
okazów.

Światły badacz, przegnany wprzódy na obcą zie­
mię, oddaje się teraz w Krakowie obok ulubionych 
swych studyów praktyce lekarskiój, a latem udzielając 
opieki lekarskiój nielicznój drużynie, szukającój zdrowia 
u wod rabczańskich, prawie bezinteresowne"oddaje kra­
jowi i cierpiącój ludzkości usługi.

Rabka nie wiele jeszcze ściąga gości; lekarze nasi 
mogliby podnieść ich liczbę, gdyby sobie wzięli za 
punkt, honoru, zamiast do Kreuznachów, Nauheimów, 
do niej wysyłali naszą dziatwę skrofuliczną, nasze pa­
nie macinniczne, którym prawdziwie sielski nastrój 
tego zdrojowiska więcój przyniósłby korzyści niż ha­
łaśliwy komfort wsławionych wód europejskich.

Wróciwszy z Rabki do Zaborni, puścliśmy się w 
dalszą, drogę ku Nowemutargowi, która odtąd znów się 
wznod aż na górę Obidową, najwyższy punkt gościńca 
nowotargskiego, zkąd prześliczny widok na wszystkie

Zarząd majątku kościelnego.
Z powodu przemówienia naszego za udzia­

łem gmin katolickich w administracyi majątku 
k- igielnego w numerze z dnia 29 czerwca r. b. 
wystąpiły dziwnern zrządzeniem, ku szczególne­
mu stwierdzeniu prawdy o stykaniu się dwóch 
skrajnych ostateczności, z jednej strony Kury er 
Poznański, z drugiej Posener Zeitung. 
Żaden z tych dwóch organów nie zaszczyca 
nas z powodu owego wystąpienia swem zado­
woleniem. Kury er upatruje w stanowisku, 
jakie nam się zdaje w sprawie tej być nieu- 
niknionem i koniecznem, odstępstwo niemal od 
sprawy Rzymu, wyłamanie się z pod rygoru, 
jakiemu obowiązkowo względem duchowieństwa 
ulegać winniśmy. Dostają nam się przy tej 
sposobności ze strony zachowawczo-prawowier- 
nego organu mniej zaszczytne epitety, zarzuty 
robieniąjakichś niestosownych przytyków, których 
istotnego powodu odgadnąć nawet nie podobna. 
Co się tyczy Posener Ztg., jest jej stanowi­
sko względem nas najzupełniej odmienne. Za­
rzuca nam brak stanowczości, twierdzi, że je­
steśmy coraz więcej uległymi w obec ultramon- 
tańskich pretensyi a dowód upatruje nie w czem 
innem właśnie, jak w wystąpieniu naszem za 
udziałem gmin w administracyi kościelnego ma­
jątku. . Przekonywający i wielce dotykalny przy­
kład, jak trudno płynąć między Scyllą a Cha­
rybdą, jak trudno zadowolnić zgodne w swem 
niezadowoleniu przeciwieństwa. — Z organem 
niemieckim krótka nasza rozprawa. Nie widzi­
my potrzeby podnoszeniem frazeologicznej ener­
gii do wyższej potęgi zwiększać dla przekona­
ni?. naszych czytelników i naszego społeczeństwa 
wagi naszych argumentów. Forma naszego wy­
stąpienia może być łagodna i umiarkowana; 
zarzut pod tym względem nas dotykający 
wcale nas nie gniewa, skoro tylko rzecz, o którą 
chodzi, jest sformułowaną ściśle i jasno.

Inna rzecz z Kury erem.
Nie chcemy tutaj bynajmniej polemiki, ale 

bardzo szczerze i bardzo na prawdę istotnego 
porozumienia. Stanowisko nasze nie może być 
wątpliwem dla nikogo. Dwa czynniki, litera 
prawa i prawo wolności w połączeniu z trze­
cim, którym jest wzgląd na dobro narodowe, 
były nam i są powodem niezadowolenia i nie­
zgody z calem tak zwanem prawodawstwem 
majowem, począwszy od roku 1873 aż do obe­
cnej chwili. Stanowisku temu nie zadaliśmy 
niczem fałszu; byliśmy i jesteśmy we wszystkich 
szczegółach za utrzymaniem stanu rzeczy z przed 
roku 1873; byliśmy i jesteśmy nawet za pra­
wem pobytu i istnienia Jezuitów, nie dla tego, 
abyśmy ich kochali, ale dla tego, żc prawo 
wolności nakazuje szanować swobodę tych na-

strony, ale najcudowniejszy na Tatry, których pod 
niebiosa rozpięty łańcuch w olbrzymich kształtach 
przedstawia się oku, ogarniającemu ztąd cały grzebień 
poszczerbionych szczytów tonących w sinóm świetle 
jakby zazierriskiego świata.

Dalój bowiem im więcój zbliżamy się do Tatr — 
przednie góry wynurzają się naprzód i zakrywają swóm 
ciałem najokazalsze w tyle położone szczyty.

Odtąd ciągłe na dół zjeżdżając, stanęliśmy w No- 
wymtargu około południa.

Jest to licha mieścina, prócz kilku murowanych 
domów w rynku, z prostych, drewnianych składająca się 
domostw, budowanych jak wszystkie chaty góralskie z 
okrąglaków, tj. z nieociosanych na zewnątrz świerków.

Z pomiędzy domów zajezdnych najokazalszy jest 
Herza, gdzie wcale nie złą kuch iią, dobre i medrogie 
zastaliśmy wino węgierskie.

•n ^>0<^cza8 uaszego tam popasu zajechało przed hotel 
kilka wozów, góralskich z gośćmi częścią do Szcza­
wnicy, częścią do Zakopanego zdążających. Co za ma­
lowniczy widok, patrząc na nadobne, w żywe barwy 
strojne główki, wychylające się ciekawie z pod białój 
osłony ruchomych namiotów.

Po dłuższym wypoczynku i smacznym obiedzie, 
na który po raz pierwszy podano nam delikatnego 
pstrego łososia, wjechaliśmy w dolinę nowotargską wzdłuż 
Białego Dunajca, który tutaj z Czarnym się schodzi. 
Droga, prowadząc przez długie wsie, jak n. p. Biały 
Dunajec, prawie milę ciągnący się, monotonną wyda­
wać się może; ale coraz wyraziściój zarysowujący się 
kształty Tatr, na których już lasy od gołych skał 
i rozrzucone płaty śniegów rozpoznać można, wyna­
gradzają jednostajność doliny.

Przed wszystkiemi górami wysuwa się olbrzymie­
jąca coraz bardziój, naga, dwukończysta, prostopadła 
skała, jasno odbijająca od ciemno-zielonawego pasa, 
którym ją .wstępne góry od spodu osłaniają — Gie­
wont, u ktorego stóp rozkłada się Zakopane. W 4 go­
dziny stanęliśmy w Zakopanem. Zakopane jest to 
wieśj przeszło milę wzdłuż Tatr wyciągnięta w dolinie 
wyniesionój do 2600 stóp nad poziom morza.

Część dworska, (którój dziedzicem obecnie jest

wet, których się nie kocha. Stanowisko więc 
nasze, powtarzamy, jest jasnem i nie posługuje 
się żadnetni praktykami ani też nie gra w za­
kryte karty. Znajdujemy się przecież mimo 
naszego niezadowolenia z tego, co się stało, 
w obec faktu dokonanego, pozostaje nam obo­
wiązek publicystyczny i polski rozważyć wi­
doki dalszego postępowania na przyszłość. Tu­
taj pozwolitny sobie uczynić różnicę między 
stroną moralną i duchową a stroną jedynie 
tylko materyalną i majątkową kościoła. W dzie­
dzinę pierwszą nie myślimy bynajmniój wkra­
czać a pozostawiamy wyłączny sąd o niej wła­
dzy i organom duchownym. Na tem polu na­
wet nie myślimy podnosić i nie podnosimy ża­
dnej dyskusyi. Inna rzecz jednakże w dziedzi­
nie wyraźnie materyalnej i majątkowej tylko. 
Kury er zarzucił nam jakieś dyktatorskie za­
chcianki, jakieś pretensye narzucania naszej woli 
ogółowi, jakieś chęci wichrzenia i bałamucenia. 
Dalekiem to wszystko od nas. Do czegóż prze­
cież Sądzimy mieć prawo, to do uważania tej 
strony zatargu kościelno - państwowego za 
rzecz swobodnej, publicystycznej dyskusyi. 
Gdyby inna droga porozumienia była możliwą, 
gdyby n. p. reprezentanci władzy duchownśj 
weszli lub chcieli wejść w porozumienie z lu­
dźmi świeckimi, dbałymi również o dobro ko­
ścioła i narodu, gdyby z porozumienia tako­
wego po pilnem zbadaniu rzeczy, po rozwale­
niu wszelkich okoliczności i stosunków wypły- 
n£^a jakaś zbiorowa uchwała, natenczas, byle 
nie pjsuć solidarności i zgody, chętnie uczynili­
byśmy się tylko rzecznikami zapadłej uchwały 
a zdanie nasze osobiste schowalibyśmy dla sie­
bie. Tak jednakże nie jest. Jedynie tylko 
drogą dziennikarską, a więc nie inną, jaką sa­
mi reprezentujemy, odbieramy przykazy podda­
wania się bezwzględnego temu, co nie jakaś 
władza duchowna, lecz co ów dziennik za do­
bre uznaje. Tymczasem zabrania nam sumie­
nie nasze uważać to za dobre, czy to dla ko­
ścioła czy dla narodu, co ów dziennik zaleca. 
Widzimy, jak administracya majątków dyece- 
żalnych wychodzi z rąk własnych i jak prze­
chodzi w ręce obce tak pod względem naro­
dowym jak religijnym. Widzimy dalej księży 
naszych niszczonych egzekucyami dla tego, że 
nie jako osoby duchowne, lecz jako reprezen­
tanci zarządu majątku kościelnego wzbraniają 
się wchodzić w stosunki z komisarzem rządo­
wym, któremu się, prawda, że w skutek bardzo 
smutnych okoliczności, zawiadownictwo owego 
majątku dostało. Widzimy wreszcie jak na 
dłoni, że jeżeli gminy nie wezmą udziału we­
dług co dopiero ogłoszonego prawa w zarządzie 
parafialnego majątku, skończy się na tem, że 
żywioł polski będzie zupełnie z owego zakresu 
wypartym i że go zastąpią figury rządowe,
bankier Eichborn z Berlina, bardzo uprzejmy dla gości 
zakopanskich i gorliwy członek zarządu Towarzystwa 
tatrzańskiego), malowniczo położona w dość wązkiói 
dolinie Bystrój, otoczona ślicznie zarosłemi górami, po­
między któremi jakby na tarasie coraz wyźój sie 
wznosi, nazywa się Kuźnicami czyli jak, górale mówią, 
Hawrami od hut, w których rudę żelazną przerabiają.

Uzęść włościańska zupełnie usamowolniona, cząst­
kami rozrzucona jest po wzgórzach, jądro zaś wsi z ko­
ściółkiem drewnianym w środku rozciąga się kreta 
linia w dwóch rzędach domostw — nie źbyt szeroka 
drogą przedzielonych. “

Wszystkie domy frontem zwrócone na południe, 
tak że idąc drogą widzisz tylko okna jednego rzędu, 
a ciemne tyły drugiego domów rzędu.

. Z tój części wsi, w którój przeważnie goście zaj­
mują kwaterę, do wstępnych gór Reglami zwanych i do 
przerzynających je promieniami dolin jest około 1000 
kroków, co dla szukających przechadzki w świerko­
wych zaroślach nie jest wielce dogodnóm; pożądaną by­
łoby rzeczą, ażeby domy gościnne, których górale 
z każdym rokiem coraz więcój stawiają, podsuwały się 
pod same Regle, bujnie świerkami czyli świereczkami,

‘ jak mówią górale, zarosłe.
Niedaleko kościółka znajduje się obek zwyczajnój 

stałej karczmy utrzymywana podczas pory latowój po­
rządna oberża w domu Staszierka jako filia nowotarg- 
skiego hotelu Herza. °

W tój to oberży, którą Polak zawiaduje, znajdzie 
czworo osob wcale wygodne pomieszkanie z porządną

. Trzech Pozna.ńczyków, którzy przeszłego lata kilka 
dni tam przepędzili, za stancyą z pościelą płacili po 
jednym złotym reńskim od osoby, za obiady po 60 
centów. J r

Pojedyńezym turystom, przybywającym do Zako­
panego tylko na krótki czas celem zrobienia kilau wy- 
cicczck, można polecić owa oberżę.

Chcący zabawić dłuższy czas w Zakopanem taniói 
wychodzą, zajmując mieszkanie w chatach góralskich, 
przysposobionych prawie bez wyjątku na przyjmowa­
nie gości. r
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ami polskie ani katolickie naturalnie. Patrząc i gruntownej, jaka są ustawy, z równą wytrwałością i t którego Żyje, przedzielony od niego, chińskim murem 
to wszystko razem, dotykając sie-tych bo- poświęceniem oddacie się tćj pracy dla ogólnego dobra. » samowładnej biurokracyi,, nie> możeiinaczćj. przeniknąćna to wszystko razem, dotykając się. tych bo 

leśnych a widocznych dla każdego oka ran na­
szego organizmu kościelnonarodowego, patrząc 
na usuwanie się coraz większe żywiołu polskie­
go z powodu tej postawy, która ze stroną i 
moralną i duchową kościoła nic wspólnego i 
nie ma — patrząc ną niekonsekwencye tej ś 
postawy, objawiające się namacalnie bądź to ■ 
w uznawaniu jurysdykcyi sądów świeckich, i 
bądź w poddawaniu się aktom stanu cywilne- ’ 
go, patrząc dalej na postępowanie w tejże sa- j 
mej sprawie katolików szląskich, od których | 
nam wiele mniej wolno a którzy przecież nie j 
inaczej zapewne jak Kuryer sądzą mieć obo- ; 
wiązek odnoszenia się do skinień fuldajskich, ' 
patrząc, powtarzamy, na to wszystko, czyż mo- I 
żerny milczeć jako Polacy, czyż mamy jak Pa- i 
pageno opery z zamkniętemi na klucz ustami 
spoglądać bez wydania głosu przestrogi na sie­
jące się w około nas ruiny?

Niechaj Kuryer będzie spokojny. Zaiste, 
nie dyktatorskie zachcianki, o które nas po­
mawia, lecz krwawy i dokuczliwy ból na widok 
tego, co się dzieje, jak chęć ocalenia mienia 
kościelnego i narodowego skłania nas do ode­
zwania się niniejszego.

Cóż za korzyść dla kieszeni naszych, cóż 
za korzyść dla ambicyi naszych osobistych czy 
partyjnych, cóż za korzyść dla zarzucanej nam 
chęci panowania, jeżeli mienie kościelne pozo­
stanie w ręku Polaków, jeżeli nie przejdzie w 
ręce obce? Nie będziemy zaiste przez to ani 
bogatsi materyalnie ani potężniejsi moralnie, 
ale o co nam chodzi, to o nieuszczuplone do­
bro narodu i kościoła. Jeżeli je zaś widzimy 
zagrożone, uważamy za nasz obowiązek pod­
nieść nasz głos w duchu i w sensie, jaki we­
dle naszego głębokiego przekonania uważamy 
za najodpowiedniejszy. Nie możemy wierzyć i 
nie możemy mieć sumiennego przekonania, aby 
objaw zdania na tem polu, aby poszukiwa­
nie sumienne porozumienia w takie ważnej 
sprawie miało być grzechem czy to ze stano­
wiska dobra kościoła czy też stanowiska przy- 
kazów solidarności narodowej.

Środa, 2 lipca 1875 r.
Patron Spółek zarobkowych.“

i’? Powtórny wiec w. Krobi w dniu 29 z, 
m. zgromadził przeszło 500 osób. Przemawiał na niem 
ks. Górski, charakteryzując dzisiejsze stosunki Nastę­
pnie utworzono tam stowarzyszenie polityczne, którego 
zadaniem zapoznawać członków z prawami, jakie ma 
każdy względem kościoła i narodowości. Wybrano 
zaraz po przyjęciu ustawy pięciu członków zarządu i 
radę zaufania z 25 członków się składającą. Zapisało 
się na członków około 200 osób.

Uchwalono następnie rezolucye takie, jak na wiecu 
w Poniecu a nadto

Żądają, od swoich posłów na sejm pruski i do parlamentu 
niemidckiego, ażeby interesów narodowości polskiej jak dotąd 
sumiennie przestrzegali i bronili i z czynności swoich wyborcom 
zdawali sprawę.

Zgromadzeni są tego zdania, że jeśli doznają równonpra- 
i wnienia wtedy, gdy chodzi o ponoszenie ciężarów państwa, jak 
t o płacenie podatkó v i pełnienie służby wojskowój w czasie po- 
'■ koju i wojny, to też winni być równouprawnieni przy prawach, 
i a więc nie powinni być wykluczani z ordynacyi powiatowéj i 
{ prowineyonalnćj,

że zaś rząd dotychczas nie nadał W. Ks. Poznańskiemu 
téj saraéj ordynaoyl powiatowéj i prowincyonalnój, co in-

; do jego środka i zabezpieczyć mu spokoju i porządku, 
1 jak za pośrednictwem szpiegów i donosicieli. Ci są tćż 
j jedynemi ogniwami, które go łączą z rządzonymi. Za 
j zaś każdy szpieg z natury swego urzędu koniecznie 
! prowokatorem być musi, to rząd rosyjski widzi się fa­

talnie zmuszonym do burzenia i podkopywania tych 
właśnie zasad, w których obronie występuje oficyałnie 
i w imię których działa. I tak to usiłując osłonić wła­
sność i bezpieczeństwo obywateli, podżega do kradzieży, 
rabunku a nawet morderstwa. (Sprawa Miaśnikowa 
i Kołosowa.) Pragnąc zachowania rodziny i moralnój 
nieskazitelności mieszkańców, podburza krewnych je­
dnego przeciw drugiemu, podnieca zepsucie (Kołosow), 

' podnosi zdradę do znaezenia cnoty oby watelskiej i wkła­
da na wzzystkich w ogóle i każdego z osobna pod gro­
zą kar ciężkich ohydny obowiązek donoszenia. Stara­
jąc się o korzyści państwowego skarbu i zabezpiecze­
nie publicznego kredytu, urządza fabryki fałszowania 
pieniężnych znaków i mienia za pomocą urzędników 
ministerstwa finansów prawdziwe pieniądze na fałszy- 

Slowem, rząd rosyjski postępuje jak człowiek powe.
zbawiony rozsądku, który zapala swój dom, aby go 
ochronić na przyszłość przed pożarem. I owo „pale­
nie domu“ celem uratowania go od spłonięcia w przy­
szłości, owo ciągle podkopywanie „świętych zasad,“ 

• . - - • ... .... „„„ abv uprzedzić możliwe na nie zamachy, stawia jako
dzeni na wiecu niniejszym wypowiadają swą wolę i ’’ przewodnią ideę swoićj polityki . ideę, której, się ie 

tylko nie wstydzi, lecz przeciwnie, którćj broni otwar- 
uroczyście w obec całego cywilizowanego świata.

zyczeme
ażeby posłowie polsey dopominali się od każdego sejmu 
o obiedwie ordynacye, w ogóle o równouprawnienie Po­
laków z Niemcami póty, dopóki to nie nastąpi.

Wreszcie uchwalono przesiać telegrafem powin­
szowanie ks. kardynałowi arcybiskupowi hrabiemu Le- 
dóchowskiemu, z powodu otrzymanćj godności kardy- 
nalskićj.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy nauczyciel i komisoryczny powiatowy in­

spektor szkólny Hermann Elsner w Głłupczycaeh mianowa­
ny został powiatowym inspektorem szkólnym w obwodzie re­
gencyjnym opolskim.

Korespondencye Dziennika Pozn.

w Od Patrona Spółek zarobkowych
odbieramy odezwę następującą:

„D o szanownych członków Zarządu
i Rady nadzorczój Spółek pożyczko­
wych.

czka do miasteczka, z karczmy do tak zwanego hotelu, 
a wszędzie pusto, cicho, smutno i brudno jak po Ta­
tarach. Po wsiach ciszę przerywał hałas żydów wy­
pędzanych, panowie stanowi i ich pomocnicy- polowali 
na ubogiego Izraela, za co? niewiadomo. Pana stano­
wego pytać nie śmiałem, bo tćż to butna figura, gło­
śno i ostro rozkazuje w y bi er ais i koniec. Kiedy 
mój furman-żydek o tćm prześladowaniu opowiada, 
wpadamy na dziurawy mostek, oś się łamie i szaba­
sujemy we wsi pod historycznym Barem. Wieś ob­
szerna, nie źle zabudowana, cerkiew nowa, dwór spa­
lony, gorzelnia w gruzach, karczma trzyma się jeszcze, 
w niéj szabasujemy.

Z rana widzę w pierwszćj izbie popa i drugą 0- 
sobę z potężnym wąsem, na dzień dobry piją kieliszek 
wódki i coś prawią o archireju i szkole. Zaciekawiony 
wychodzę za nimi i dążymy do gromadki ludzi. Ko­
biety bielą schludny domek, mężczyźni równają drogę, 
zapychają wyboje mierzwą, zakopują czarny słupek 
przed domkiem, na słupku tablica, na nićj napis — 
którego przeczytać nie umiem. Towarzysz popa z 
blachą na piersiach, jest to starszyna (wójt)_— pan
wszechwładny, ma prawo do paszportów, chociaż czy- lo 
tać nie umie — unikam.

Przy końcu wsi widzę kapliczkę wśród cmentarza, 
kapliczka zapieczętowana, więc katolicka, przy nićj sta­
ruszek kopie grób, z nim mam rozmowę. Domek — 
przy którym gromada pracuje, należy do starego lo­
kaja, pan mu go zbudował nim poszedł na Sybir, ta- 3r- 
blica wykazuje, że w nim jest szkoła gminna. U nas 1R- 
jest szkoła? Gdzie tam, nigdy szkoły tu nie było, ju­
tro przejeżdża archirej, sprowadzą diaczków i inną 
dziatwę, umiejącą trochę psałtyra od monachow z Ba­
ru, archirej zobaczy, pochwali popa i diaka — nau­
czycieli pobłogosławi, policzy dziatwę, zapisze postęp 
cywilizującćj Rosyi, a potćm słupek wykopią, lokaj 
wróci pod swą strzechę i będzie spokój na lat parę, 
do nowćj wizyty archireja. Czy tak jest wszędzie — 
nie wiem, ale tak widziałem w okolicach Baru.

Zadowolony rozwojem oświaty ludowej, chciałem
się dowiedzieć o szkołach wyższych — gimnazyach. >d 
Podole przed czterdziestu laty posiadało sześcioklasowe 
szkoły w Winnicy, Barze, Kamieńcu i Niemirowie, 
Winnica i Bar liczyły po 700 uczniów, Niemirów i 
Kamieniec od 400 do 500. Szkoły były wyposażone 
bez rządowego nakładu, opłaty od uczniów żadnćj, QI 
byle dach, chleb i książka, uczył się, kto chciał. Rząd 
fundusze zabrał, szkoły Winnickie i barskie skasował, ?01 
Kamieniec i Niemirów zreformował na rosyjskie i o- 
znaczył komplet po 400 w każdćm gimnazym, więc 
razem 800 uczących się na przeszło dwumilionową lu­
dność. Uczniowie pochodzenia polskiego składają kau- 
cyą lojalności po rs. 200, mieszkają u wskazanych rz 
przez władzę szkolną prawosławnych lub przechrztów, 
ubiór podług regulaminu, 25 rubli wstępnego do kia- 
sy, za książki i język ojczysty podlegają wypędzeniu P° 
ze szkól.

Komplet nieszczęsny, 800 na cale Podole, zapel- f01 
nia prawie potomstwo urzędników nasłanych z Rosyi. 
Prócz tego przystęp do szkół niezmiernie utrudniony, 1Z1
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(Zobacz obronę Kamenskiego przez prof. Kóniga.)

„W sądowój kronice Rosyi pełno jest procesów, 
w których rząd występuje jako główny winowajca i 
podżegacz, nie szczędzący ni trudów ni pieniędzy, na 
organizacyą przestępstw i zbrodni. W tym celu ist­
nieją nawet w Rozyi osobne urządzenia, jak oddział 
śledczy i sławetny III. oddział własnćj jego carskićj 
mości kancelaryi. Mało tego: w każdój gubernii, w 

i każdóm mieście, we wiosce każdój znajdują się umyśl­
ni agenci Perczy i Kameńscy w miniaturze, których 
obowiązkiem podżegać do nieporządków i zamachów 
na cudzą własność w imię rzekomćj osłony własności 
i społecznego porządku. Jużci to podżeganie nie by- 

i wa zawsze tak cyniczno otwartem, jak prowokacye pp. 
Kameńskiego i Percza. We większój części wypadków 
nie potrzeba nawet namowy i przekupstwa; rządowi 
agenci przyprowadzają bowiem po prostu ludzi do ta­
kiego stanu, w którym chcąc nie chcąc muszą spełnić 
przestępstwo. Nie tylko namowy i przekupstwa, ale i 

- rozmyślny ucisk zmusza człowieka do podkopywania 
„świętych zasad,“ lecz w obu przypadkach nie czyni 
tego z własnćj swobodnój inicyatywy; pobudzają go 
bowiem inni do ..nrzeste.pnći działalności“ i czynią na- 
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; bowiem inni do „przestępnój
u ' rzędziem w ręku prowokującój władzy

(sk.) Rosyjskie tłumaczenie broszury o fałszerzach wniój 1 gor iwi j pe nią agenci j wra ®w® >

j wy, podp.sanćj przez pp. Tkaczewa 1 Ełp.dina, prze- P jg’ w8zy8tLm co wyzćj powiedziano, przekona i
I bywających w. Genewie. . ...... ' sie czytelnik z dokumentów przytoczonych w niniejszój j Prócz tego przystęp do szkół niezmiernie utrudniony,
.. . „Nie można wątpić, ze podrabianie fałszywych ?„ ' Ujrzy tftkże do jakich to praktycznych re- i aby postąpić do pierwszej klasy trzeba mieć me mniej

pieniędzy, do którego rząd ro^yjskijtarałjię^wc.ągnąć ^¿w koniecznie doprowadzić musi podobna prowo- | nie więcćj jak lat dziesięć, jeśli klasa ta już jest pełną, 
kacyina polityka. Bo w samej tćż rzeczy, jakie skutki ■ wraca dziecko do domu 1 na rok następny na ezy juz 
odniosła zagraniczna działalność pp. Pereca i Kamen- i zdawać egzamin do klasy drugićj, przejście z klasy do 
skieao’ Kilku ludzi nienawidzonych przez rząd ro- j klasy niezmiernie także utrudnione, klasy czwartój le- 
syiski dla swoich zdań politycznych zostało niesłusznie i dwie połowa uczniów dosięga a dyplom dojrzałości do- 
Ukaranvch, to prawda. Lecz zarazem rozmnożyła się i staje óśmiu, dziesięciu a uajwięcćj dwunastu rocznie 
liczba ochotników-fałszerzy, uorganizowały się fabryki i na oba gimnazya, bo 1 w tern jest maximum mim- 
i w ciągu lat dziesięciu wydarzały się ciągłe, systema- sterya ne. Nie może wstępować do gimnazjum więcćj 
tyczne" zamachy na „świętą własność“ państwowego j jak 400, nie m.oze kończyć nauk więcćj jaa dwóch na 
skarbu i prywatnych osób; napłodzilo się niegodziweow stu uczących się. Tak postępuje oświata w zabranych 
podobnych Kuberskim, Burbonom i Stępkowskim, zaś Ztf
ludzie prawi, lecz słabego charakteru byli wciągani w
cały szereg przestępstw, których z własnćj inicyatywy 
nie popełniliby nigdy.“

Nasz proces przyjdzie na wokandę dopiero w sier­
pniu, t. j. na najbliższćj sesyi sądu przysięgłych. Ta 
nowa, lecz ostatnia zwłoka spowodowaną została tą

Zurych, 29 czerwca.
(Rosyjska broszura o fałszerzach.)

wszelkiemi sposobami polskich wychodźców, miało bez­
pośrednio na celu zohydzenie imienia polskiego w obec 
europejskićj burżoazyi; — wszakże trudno się zgodzić 
z autorami niemieckiej broszury na to, że rząd rosyjski

Na dwóch walnych zebraniach Spółek zarobko- j jedynie dla tego urządzał fabryki fałszywych
wych w Bydgoszczy i w Toruniu postawiono wniosek 
o ułożenie ustaw wzorowych dla Spółek pożyczkowych.
Projekt do podobnych ustaw przesyłamy obecnie sza­
nownym Zarządom i Radom nadzorczym celem ścisłego 
jego zbadania i poczynienia uwag tak w ogóle jak i 
do pojedyńczych paragrafów. Co nas spowodowało do 
podobnej redakcyi, podamy w uwagach, które szano­
wnym Spółkom prześlemy. Staraliśmy się przy reda- ; krywa i wyjaśnia w obec całćj Europy istotny jego 
kcyi uwzględnić wszystko, czego prawo z 4-go lipca | polityki charakter i znaczenie.“

„Prowokatorstwo i fałszerstwo we wszystkiih for- 
zacząwszy od podrą.

banknotów i sypał bez miary prawdziwemi na 
' kosztowne procesy. Naszćm zdaniem prowokatorska 

działalność „radzców stanu“ za granicą jest tylko przy- 
; padkowym, oderwanym objawem — typowym, że tak 

powiemy, epizodem ogólnej jego działalności i ważną 
i nie tak dla tćj przyczyny, że rzuca światło na jego 
i stosunek do polskiego wychodztwa, jak raczćj, że od-

i warunki rozwoju naszych Spółek, jako tóż potrzeby 
naszego społeczeństwa wymagają. Przy ścisłóm bada­
niu tego projektu prosimy szanownych członków Za­
rządu i Rady nadzorczój, aby z użyciem prawa z 4-go 
lipca i z uwzględnieniem naszych uwag swoje spostrze- | jest nie tylko główną sprężyną 
żenią i żądania ściśle i dokładnie zredagowali i takowe i łalności.“ 
nam przysłali. Komitet, który ostatecznie zredaguje 
na swych posiedzeniach ustawy wzorowe, w uwagach
panów znajdzie obfity materyał, oparty na kilkoletnićj ; go dla dogodzenia osobistćj biurokratycznćj swawoli od 
praktyce i wszecbstronnćm doświadczeniu. Na tćj | wszelkiego udziału w sprawach, które go najbliżćj do- 
podstawie będzie komitet w etanie ułożyć ustawy, które ; tyczą, i postępuje jak ów stary mędrzec, który wykluł 
potrzebom naszym odpowiadać będą. j sobie oczy, aby lepićj poznać światło. Rozumie on

Gzćm są Spółki, jak doniosłe ich zadanie, wiecie ) nadto o sobie, że wie wszystko — wszystko słyszy 
Panowie dokładnie, o tćm świadczy Wasza bezintere- i widzi. I w samćj rzeczy wie on wszystko, prócz

mach i na wszelkie sposoby
biania fałszywych aktów praw i pieniędzy a skończy- ) — p “ źejedna z 08Ób O8karzonych; wysiedział
wszy na fałszowaniu relikwii, świętych 1 przestępców, / y“ BerMe kJ za kiadzieź, ulotuiła 8ię z Szwaj- 

iręzyną lecz 1 zasadą jego dzia- j rozpisać’ii8ty gończe, wzywa-
„Rząd rosyjski utopił w interesie wielkości i bla- | staw.enia się celem wysłuchania skargi,

sku carskiój władzy wszelką inicyatywę ogółu, usunął

ZIEMIE POLSKIE.
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ścicieli i ofieyalistów czytać nie umieją. Któż z tych 
biedaków jest w stanie nie tylko przygotować dziecko
do wstąpienia do szkól, lecz bardzićj jeszcze utrzymać 
je w szkołach, monopol kwater prawosławnych pod­
niósł ceny do 250 rubli rocznie.

NIEMCY.
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sowna praca i Wasze poświęcenie. W tćm tćż zaufa­
niu przesyłamy Wam projekt niniejszy i wierzymy, że 
tam, gdzie chodzi o danie Spółkom naszym podwaliny

istotnych ogółu potrzeb; słyszy wszystko, prócz głosu 
opinii publicznćj; widzi wszystko, prócz powszednićj 
nędzy i cierpień narodu. Obcy społeczeństwu, wśród

ir Do Czasu piszą z Wołynia, co następuje: 
Między Zbruczem a Bohem — w najbogatszój

ziemi starćj naszej Polski, przepędziłem dni kilkanaście. 
Interes pędził mną to w lewo to w prawo, z miaste-

-/f Berlin« 2 lipca. National-Ztg. żarnie- plf 
szcza dzisiaj przydłuższy artykuł w sprawie wilki pań- 
stwowo-kościelnćj. Treścią tego artykułu jest z jednćj 0" 
strony podniesione zniechęcenie już duchowieństwa do 
dalszćj walki, z drugićj zwykłe w tćj mierze argu- 
menta, że nie państwo ale hierarchia kościelna powinna 
porobić ustępstwa, mogące być podstawą do zawarcia a 
pokoju upragnionego przez ogół narodu. Gały artykuł n‘ 
zresztą nie przynosi nic nowego i ma służyć niejako at 
do zaspokojenia opinii publicznćj, że klerykalne stron- n< 
nictwo wyczerpuje już po woli swe środki oporu i bę- ń 
dzie musialo rade me rade ustąpić.
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Oprócz owej oberży istnieją jeszcze dwie restaura- 
cye, pani Zagórskićj i Kaczyńskiego, z których mia­
nowicie pierwsza z powodu jędrnćj kuchni polskiej 
i uprzejmości nadobnćj gospodyni wielkićj używa 
wziętości.

Cena obiadu, złożonego z smacznćj, codziennie 
urozmaicanćj zupy, sztuki mięsa, jarzyny, pieczystego 
z sałatą lub kompotem, wynosi także 60 centów (około 
11 srebrników.)

Na drogość więc nie można tutaj narzekać, chyba 
na zbytni poniekąd natłok gości, jak się zbliża godzi­
na obiadowa, bo izba jadalna zaledwie kilkanaście osób 
pomieścić może.

Kto nie chce być narażony na czekanie, może po­
syłać po obiady z domu.

Domy góralskie, zbudowane z okrąglaków świer­
kowych, wewnątrz tylko wygładzonych, składają się 
z dwóch obszerniejszych izb, sionką przedzielonych; 
w tyle znajdują się zwykle jeszcze komory.

Górale, ustępując gościom mieszkania, wynoszą się 
albo pod strych albo do szop, sami z całą rodziną 
oddając się na usługi swych lokatorów.

Jedna izba mieszcząca w sobie piec z kominkiem, 
na którym gotować można, stanowi zwyczajne mieszka­
nie górali, druga rodzaj saloniku, w którym porozwie­
szane obrazy i cenniejsze sprzęty.

Skromne umeblowanie składa się z stołu, kilku 
prostych drewnianych stołków, ławki wzdłuż ścian się 
ciągnącej i prostych łóżek drewnianych z deskami nń 
dnie, nałożonych luźnćm sianem bez siennika.

Góral do łóżka nie daje jak prześcieradło i twardą 
poduszkę, — warto więc przywieść z sobą kołdry 
i poduszki swoje a dla przyzwyczajonych do miękkie­
go posłania nawet materace.

Twarde góralskie łoże wprawdzie nie pieści człon­
ków naszych, ale wkrótce przyzwyczaja się doń ciało 
i to nie z uszczerbkiem, bo zahartowane w parę dni, 
gdy spocząć wypadnie na wycieczkach, ziemia trawą 
porosła starczy na znośne posłanie, wykwintne nawet,

Iuterlaken), mnóstwa z gór spływających potoków i 
* znacznćj swojćj długości zawsze owiana powietrzem 

przedziwnćj świeżości i mile orzeźwiającćj woni, która 
j nie przestaje pieścić oddechu śród największych nawet 
i upałów, skoro tylko odszukasz sobie cieniste schronie-

_____________ __________ _____ ____ ____ _________ _____ j-k,__i n*e strony północnćj, tuląc się w braku rozłożystych
małyga, tj. ciasto z grubo mielonej kukurydzy, za le- ’ drzew choćby pod gołą chatą. Zawsze czuć miły prze- 

........................... . .. . . . wiew, nadający lekkość ruchom i podniecający ła­
knienie.

dniowo 4—6 papierków (to znaczy u górali złotych 
reńskich) ale z kompletną usługą tak dalece, że na­
wet własną kuchnią prowadzić może, kto na prostych 
potrawach poprzestać zechce.

Mleko wtedy starcoyć winno za zupę, kartofle, u 
górali zwane grulami, za jedyną prawie jarzynę, ma-

guminę — bo więcćj góralka sporządzić nie umie; ale
wnet się przyuczy, jak się jćj raz p każ8, a potćm już , .
sama wybornie piecze na improwizowanym z żerdki j . Przypomina mi ona pod wielu .względami later- 
rożenku baraninę, cielęcinę, wołowinę i drób, czego j laken, tylko że tu przestronnićj dla ciała i ducha. Nie 
żydki dostarczają bez proszenia, przynosząc wszystko ma tu wprawdzie owych wspaniałych hoteli, któremi 
w dom. j szwajcarska jćj koleżanka europejskim gościom impo-

Pieczywo, jako to bułeczki i rogaliki, strucelki, j nuje, ale za to nie ma potrzeby ubiegać się o stacyą, i 
których także żydzi, łączący w jednćj osobie zawód i która dozwoli wzrokowi uchwycić przez wstępnych gór 
rztźnicki z piekarskim, do domów dostarczają, mogły- szczelinę ową majestatyczną Dziewicę (Jungfrau) -y"j 
by nieledwie z wiedeńskiemi wyrobami piekarskiemi . z każdćj chatki, gdzie rzueisz okiem, witają cię jawnie , 
rywalizować. ; niebotyczne Tatr olbrzymy, unosząc cucha w nadziem- ,

Owoc w Tatrach składa się z jedynych poziomek, § shie sfery. . ’
ale przedniego smaku i aroinatu, pod aonieo lata przy- j Dolina więc Zakopanska ma z wszecl) ^zględow ,
bywają jeszcze maliny; wszystko to znoszą od rana do t prawo do miana uzdrowiska klimatycznego, łączącego 1 >
wieczora dziewki i chłopaki góralskie za bardzo tanie i wszystkie drogocenne przymioty, jakie do górskiego 
pieniądze. | podniebia przywiązujemy. Kto nadto szuka jeszcze

Ó nabiał —■ jak mleko, masło, ser owczy, świeży j śrbdków lekarskich, /używanych zwyczajnie w takich 
w formie bryndzy albo suszony w oszczypkach także i zakładach surowćj przyrody, znajdzie tu także wyborną 
tu łatwo, ale po cenach bardzo zbliżonych do poznań- ; żętycę, którą górale na halach, tj. pastwiskach gor- 
skjch. i skich z mleka owczego przyrządzają a którą dzie-

Lubownicy ryb znajdują tu za bardzo przystępną j wczęta za małćrn wynagrodzeniem rano jeszcze dobrze 
cenę (50 centów za funt) piękne pstrągi, zwyczajne j ciepłą gościofn z gór przynoszą.
drobne tak zwane lososie-pstrągi — dochodzące do i osób, cierpiących na katary dróg oddechowych,
wielkości średnich łososiów. “ ś żętyca stanowi cenny środek pomocniczy.

Po dobrych deszczach podgórza pokrywają się j Osoby dotknięte zboczeniami obiegu krwi, n. p. , 
mnóstwem bardzo smacznych grzybów w tak licznych 1 przy wadach organicznych serca, pod wpływem sa- , 

mego orzeźwiającego powietrza szybko pozbywają się 
swoich udręczeń.

Zbawienne skutki przynosi w ogóle tu pobyt 
wszystkim cierpiącym podrażnienie układu nerwowego, 
pochodzące z jakiegobądź wycieńczenia sił fizycznych

szczającćj ni snu ni chęci do jadła, a która od żako- fe] 
pańskiego powietrza i kilku kąpieli w górskich poto­
kach w przeciągu dwóch tygodni zupełnie odzyskała 
zdrowie.

Nie znam dzielniejszego a przytćm prostszego 
bodźca na omdlały w swój czynności rdzeń pacierzowy, 
nad chwilowe zanurzenie się w górskich potokach, co 
z powodu mocno obniżonćj ciepłoty wody (poniekąd 
do 6°) i wartkiego ruchu, zamieniającego się co krok 
prawie w kaskadę, równa się natryskom lodowój wody.

Nie n(a tu wprawdzie żadnych osobnych do bra- si 
ni a takich'kąpieli urządzeń; możesz je wszakże łatwo 
improwizować, gdzie tylko się ruszysz — bo wszędzie 
szumią potoki, skacząc z głazu na głaz — dosyć u- u 
stawić w przyzwoitćj odległości na dwóch punktach 
straż z górali za małą nagrodą, chętnie do usług się ;e 
najmujących, a najpiękniejsza łazienaa gotowa, którćj l'P 
ślicznie zarosłe góry służą za ścianę, błękitne niebo 
za dach, zielona darń za dywan, wygładzone głazy za h 
fotele — a lazurowy srebrną pianą kipiący potok za pb
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gatunkach, jakich na płaszczyźnie wcale nie znają. 
Flora tatrzańska bardzo bogata i wonna ma wszel­

kie znamiona alpejakićj roślinności.
Fauna tak samoż dzikiemi kozami, orłami, którym,

wchodząc na szczyty, przyglądałem się c uczuciem nie- 
wysłowionćj niespodzianki, reprezentuje swój charakter

jak góral gałązki smreczyny lub korodrzewiny na nićj alpejski, jednym Tatrom śród całych Karpat właściwy, 
rozścielę. j Dolina Zakopańska z powodu wysokiego wynie-

Od jednćj izby w chacie góralskićj płaci się tygo ■ | sienią nad poziom morza (więcćj jak drugie tyle, co

czy umysłowych.
Poznałem tam damę, która skutkiem zbyt długie­

go karmienia i czuwania nad dzieckiem doprowadzoną 
została do najwyższćj wrażliwości nerwowćj, nie dopu-

Słabe osoby, co ledwie parę set kroków na równi 
ujść zdołały, pod elektryzującym wpływem takich kąpieli, 1 
które kilka razy ua dzień w miarę znużenia powtarzano, «y 
zdobywały sił do podejmowania bardzo utrudzających "®j 
pod górę wycieczek, o czćm poprzednio nigdy nie by- ; 
iyby marzyły. e
i Przecież nie brak dolinie zakopańskićj i cieplicyjCl 
haturalnćj. W Jaszczorówce, o 5 metrów od środka 
Zakopanego odległćj, wytryskuje dość obfite źródło, 
utrzymujące stałą ciepłotę około 17 stopni R., ujęte 
w obszerny basen z drzewa, w którym kilkanaście 
osób razem kąpać się może.

Ponieważ do owego rezerwoaru dopływa także zi­
mna woda z przyległych potoków, przypuścić wypada, 
że odszukawszy powyżćj miejsce, gdzie źródło z głębi 
ziemi wyłania się, znacznie wyższą temperaturę jaszczo* 
rowskićj cieplicy się zdobędzie.

Pomysł ten zamierza właściciel Zakopanego w czyn 
zamienić i przez to urocze uzdrowisko wzbogacić termą 
w gaz azotowy nader obfitą.

Zbyt wiele miejsca zabrałby opis licznych wycie«
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Wewnętrzny rozstrój Prus w szczególe a Niemiec 
w ogóle wy wołany .walką kościelny przyczynia się nie 
mało do zaniepokojenia umysłów. Niepokój ten zwię­
ksza jeszcze zupełny prawie zastój na polu handlowóm 
i wielkie klęski materyałne lat ostatnich spowodowane 
sztuczna a namiętny spekulacyą giełdową, która pod­
kopała cały przemysł i handel Niemiec. Ekonomiczne 
położenie_ Niemiec jest smutnóm a dowodzą tego nie 
już z dnia na dzień ogłaszane bankructwa znaczniej­
szych firm kupieckich i bankowych, ale i głosy dzien­
nikowe. ItakRreuz Z tg. pisze dzisiaj: „Nasze po­
wagi na polu ekonomicznóm zajmujące wybitne stano­
wiska w parlamencie, oświadczają otwarcie, że przed­
sięwziąć należy stosowne środki na polu ekonomicznóm, 
iby przyjść w pomoc podupadłemu przemysłowi. — 
stronnictwo liberalne już w najbliższej kadeucyi par- 
'amentarnój ma powziąć inicjatywę w tój mierze i są- 
Izimy, że zaradzi złemu.“

• S.t a a t s a n z e i g e r donosi, że cesarz Wilhelm 
;abawi do 5 lipca w Ems, poczem uda się do Koblen- 
•,yi i Karlsruhe, dalej do Mainau a około 15 lipca wy- 
edzie na trzytygodniową kuracyą do Gastein, zkad 
lopiero 10 sierpnia powróci do Berlina.

AUSTRYA I WĘGRY.
W Wiedeń, 1 lipca. Dziś o godzinie 7 z rana 

irzybył z Ischl do Pragi cesarz austryacki i udał się 
lezzwłocznie na Hradiczyn, gdzie złożył wizytę kon- 
lolencyjną cesarzowój wdowie i wydał potrzebne dy- 
ipozycye. co do pogrzebu. Ciało zmarłego cesarza 
irzewiezionóm zostanie, po uroczystóm requiem w 
umie pragskim, do Wiednia, gdzie we wtorek złożo-
ióm zostanie w grobowcach kościoła Augustyanów._
W Pradze rzewny panuje żal po stracie ostatniego ko- 
■onowanego króla czeskiego, którego przymioty duszy i 
lerca niejednokrotnie mieli sposobność poznać i oceniać 
^zesi. W pogrzebie wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich zagranicznych monarchów; pogrzeb sam 
idbędzie się z rozwinięciem wszelkićj możliwćj oka- 
¡ałości.

W Węgrzech rozpoczęły się już wybory do sejmu 
lesztenskiego. W Peszcie wybrano przez akłamacyą 
lokai’a, Wahrmanna i Deaka. Przeciw temu osta- 
niemu, mimo że rywalem jego bid jeden z najwybi-npZfZ- MV1 jeueu z najwyo - Eapież będzie mu przewodniczył celem przedsięwzięci!SfcT węgierskich Sinjonyi, ani jeden me ! różnych nominacji, prekonizacyi, niemniej dla potwier 

^,łXW’ek8Z°JC1 i ^nia kilku biskupów i arcybiskupów. Tutaj* to ma 
nastąpić zamianowanie dziewięciu biskupów i arcybi-larlamentarnój nowy otrzymał dowód, jak gorąco bije 

;u niemu serce patryotów. Miasta Debreezyn i Ko- 
norno obierały dzisiaj, a wszystko za tćm przemawia, 
;e przejdą tutaj kandydatury ministra spraw wewnę- 
rznych Kólomana Tiszy i Kolomana Ghiczego.

Bezrobocie robotników fabrycznych w Bernie mo­
rawskim trwa jeszcze ciągle. Strejkujący odbierają 
jodobno zasiłki z Anglii.PT" 1ester Eloyd donosi, że austro-węgierskim 
:ocsulem w Białogrodzie zostanie mianowany książę 
Vrede, dotychczas sekretarz legacyjny przy ambasa- 
zie w Petersburgu.

F R A N G Y A.
w Paryż, 30 czerwca. O powodzi w departa- 

lencie Lot et Garonne piszą dzienniki pod dniem 29 
zerwca z Agen, co następuje: „Trzeba się cofnąć aż
o r. 1434 chc§.c mieć wyobrażenie o powodzi, jaka baldego, w którym, dzielny t$n żołnierz oświadcza się

>ni- becnie nawiedziła Francją. Woda doszła 11 metrów i Prs=e<ńw ustawie. Pisze on tutaj: Nie mogąc z powodu 
ceJ , 70 centimetrów, czyli jeden metr wyżćj aniżeli w r. ! słabości głosować w kwestyi ustawy o bezpieczeństwie 

w którym to roku doszła najwyższćj wysokości i P^blicznem, daję niniejszćm glos mój przeciw tćj usta- 
ycn Ipdczas ostatnich czterech stuleci. Było to w czwartek j wj6 7» tyle niebezpiecznćj dla całych Włoch, a w szczę­
sna- r> południu o 3 i pół godzinie, kiedy Garonna po- i gólności dla bochaterskićj Sycylii, niemniej innych nie
7CA ¡urno wszelkich zapór, jakie jej stawiano, zawladła i szczęśliwych prowincyi południowych. Potrzebują one
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oko ńastem. W niespełna 20 minut było całe Agen z 
aiać wyjątkiem małego pagórka, na którym znajduje się 
od- ośeiół des St. Jacobins i lyceum, pod wodą. Nagły 

in napływ wody zrządził milionowe szkody. Domy, 
tóre najwięcćj ucierpiały, znajdują się. w blizkości 
amiennego mostu, dzielnice „Remonte“ i „Cours Saint 
.ntoine“ zniszczone najwięcćj. Przy kamiennym mo- 
:ie zapadło się 16 domów. Ludzie ratowali się na 
achy, ale nie można im było przyjść w pomoc. Do- i 
sd znaleziono 12 ciał. W Faubourg St. Antoine ‘ 
szystkie drzewa powyrywane zostały z korzeni a 
iele kamienic uszkodzonych zostało bardzo. Prome- 
ady „Gravier“ nie ma już wcale. Wszystkie kościoły 
miejsca święte, znajdujące się w mieście, stały dwa 
ni pod wodą, tak że w niedzielę nie mogło byó wcale 
abożeństwa. Prefektura i pałac sprawiedliwości za- 
ne były tak wodą, że sędziów i urzędników trzeba 
jdo ratować czółnami. Tysiące ludzi czekało przez 
¡va dni i dwie noce na dachach swych domów opa­
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■ek, które podczas 4-tygodniowego pobytu naszego 
) ejmowahsmy już to w przystępne i dla słabszych 
g I6j. d°bny> już to na trochę trudu wymagające gór

najbardziej uroczych wycieczek zalicza się do­
la Kościelisko, istne pieścidełko przyrody __ i Mor-
ie oko, zdumiewające majestatem dzikićj, zamarłćj 
awie natury, odwiecznego pomnika strasznych wul- 
Imcznych przewrotów, jakim tu ziemia podległa.

W wycieczkach owych za bardzo tania zapłatą 
8tac można podwod góralskich celem podjechania,
5 daleko droga przystępna — nadto zaczęto także

?Zi8 n t™ flUŻyóKĆ kł°?i d° -Wi6rZiU 1 Zdaje Że Z Cza‘ ny na Miodziusiu' naUż“acy TmfiteuWcznZ
6 u- u ten sposób. ułatwiania sobie mozolnćj w górach ; do p. Totnanka. “ \ prawem emnteutycznem
tne.h bil bardzići sie rozwinie iln „a_i„u:_ ś . . .
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tach ’gi bardzićj. się rozwinie, ile że konięta góralskie tak 
; się ¡eznie prawie jak kozy po stromych, czasem z pod 
tórćj 'P usuwających się ścieżkach biegają.
iebo Staraniem Towarzystwa tatrzańskiego nie mało już
7 za czyniono urządzeń, jak ścieżek, mostów, schronisk, 
k za ;by turystom czary tatrzańskićj przyrody przyste- 

lejszemi uczynić. j f j v
Podnie8ienia pożycia towarzyskiego bawiących 

pieli, Zakopanem gości toż samo towarzystwo założyło 
;ano, $yno, w którćm wyłożone do czytania wszystkie wa- 
cychfej&ze czasopisma polskie, ustawiony bilard, stoliki 

by- j g-y w razie niepogody pożądanćj, i gdzie roku 
eszłego nawet koncerta, teatr amatorski i zabawy 

plicy cujące się odbywały.
Poczta przybywa codziennie z Krakowa do Kuźnic, 

'osłaniec kasyna codziennie przynosi razem z gazę- 
li. przychodzące do gości korespondeneye, tak że 
’’ląc w Zakopanem nie jest się bynajmniej odciętym 
reszty świata. . J J J * * * * S 3
Otóż więc Zakopane ma wszelkie niezbędne wa- 
i znamienitego górskiego uzdrowiska, któremu 

’asem przybędzie i wymaganego dzisiaj powszechnie 
ortu w miarę, jak go coraz licznićj zwiedzać bę- 
publiczność. J 5
W powrocie z Zakopanego zboczyliśmy z Nowego- 

% ii° Szczawnicy, gdzie zatrzymaliśmy się cały ty- 
lh; ai ok>dniejSzego poznania urządzeń zakładu 
tówo-kąpielowego.
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dnięcia wody. Wsie w pobliżu rzeki leżące ucierpiały 
znaczn e. Kolej żelazna z Colayrac zniszczoną została 
do szczętu.“

W Tuluzie po czterodniowój wielkiej ulewie do 
dnia 25 czerwca wieczorem woda zabrała 5 wielkich 
mostów i 300 budynków. Sto jeden ofiar powodzii __ .__ __
dnia tego pogrzebano, większa zaś jeszcze liczba znaj- $ uuou bu uo opierania się; iaa jeanaK nie jest, iroio- 
dowała. się w wodzie lub pod gruzami budynków. = wanie na urzędy jest rozwinięte w Greeyi bardziój niż 
Dzielnica St. Cyprien, zamieszkana głównie przez kia- ’ w którymbądź kraju. Aspiranci do posad prześladują
86 Wyrobnicza. cała T"1T*A.W1A lficrła vxr rpriirrnnii Siłfl i 81P W7QiCm mncłnokonn wa z*5 r. 4-z-. / Zn Ul., — Uł _ 1 ~sę wyrobniczą, cała prawie legła w gruzach. Sto 
trzydzieści osób rannych umieszczono w szpitalachm i ----------J----- W oipuaiaA..*. ■ W« i iuiuibliuw JCBl WIB1KU I11B UO
W pobliżu Tuluzy trzy włości zrównane zostały z zie- i uwierzenia. Izba składa się ze 190 deputowanych tak
mią; w czwartój z 400 domów pozostało dziesięć. W 
Verdun zginęło osób 12, rannych jest 80. W Mon- 
tauban wody Garonny d. 25 czerwca wezbrały o metr 
wyżój niż^ podczas największej w tym wieku powodzi 
w r. 1835. Wszystkie folwarki okoliczne z całym do-t . • uouiivłuc ł, \jalvirł uu uiiuu pi ój WUUńUU Wj IŁLUlZij' WOoJrobJt CLlCtŁ (JUjclC Klcrll“

bytkiem gospodarzy zniszczyła woda do szczętu. W i nek nad sprawami państwa. To tóż stronnictwo, które 
okolicy Bezjeres, Agen i Pau powódź zniszczyła zu- i na chwilę odniesie zwycięztwo, nie może nazajutrz li-. j------------——i —uuuicbic z, w w u, mc uiuze uazajuirz 11
pełnie drogi żelazne, przyczćm nie obyło się bez ofiar s czyć na stronnictwa, które dopomogły mu do zwycięz 
W 1UAliaCh- • • > twa’. W8zystkie bowiem stają się jego zawziętymi nie-

Obrady kolejowe w Izbie przedłużają się nad mia- ‘ przyjaciółmi, od chwili jak się dostało do władzy. Wy- 
rę. Przywódzcy trzech republikańskich frakcyi posta- j nika z tego, iż opozycyą odrzuca wszystko cokolwiek 
nowili zwołać walne zebranie republikanów celem u- ; wychodzi z początkowania rządu, że obrady parlamen- 
chwalenia środków nad przyspieszeniem . rozwiązania i tarne stają się osobistemi walkami, i że w tych cią- 

. Zgromadzenia narodowego. Zebranie to ma się odbyć j głych walkach nikt nie myśli o potrzebach i o dobru 
i w piątek w hotelu des Róservoirs w lokalu posiedzeń i kraju.
i lewego centrum i będzie prawdopodobnie rozstrzygają- W tern miejscu nie będzie może od rzeczy wspo-
! cem o dalszym przebiegu parlamentarnćj kadencyi. j mnieć o interpelacji Butlera, uczynionćj w parlamen- 
j Wszyscy deputowani lewicy są za bezzwłocznćm roz- j cie angielskim co do obecnego położenia Greeyi Na 
i wiązaniem Zgromadzenia narodowego. zapytanie, czy urząd zagraniczny zwrócił uwagę na
- Marszałek-prezydent objeżdża wśród buku dział i j pewne niepokojące wieści obiegające o obecnćm poło- 
i odgłosu dzwonow powodzią nawiedzone departamenta i żeniu Greeyi i czy zechce dać w tej mierze parlamen- 

i dopióro w sobotę powróci do Wersalu. Wiceprezes towi zaspokajające wyjaśnienia, odparł podsekretarz 
gabine'u ^Buffet, który wraz z Mac Mahonem naocznie stanu, że obecne położenie Greeyi, które nie jest ani
przekonał się o klęsce, oblicza straty na 300 milionów 
franków, przyczćm 1200 ludzi postradało życie. Dzien­
nik urzędowy zamieszcza w skutek tego odezwę do ca-
łćj Francyi, wzywając kraj do podania ręki nieszozę- 
¿1;—

WŁOCHY.
Rzym, 30 czerwca. Na 6 lipca zapowie­

dziano zebranie kolegium kardynalskiego w Watykanie. 
Papież będzie mu przewodniczył celem przedsięwzięcia

skupów dla Hiszpanii, jednego arcybiskupa (Bamberg) 
i dwóch biskupów dla Niemiec.

Senat włoski pracuje dość pospiesznie, chcąc przed 
feryami z najpilniejszemi uporać się sprawami. Na je- 
dnćm z ostatnich posiedzeń uchwalił z małemi zmia­
nami całą ustawę o bezpieczeństwie publicznćm. O ile 
ustawa ta, którćj sankeya królewska żadnej nie pod­
lega wątpliwości, jest potrzebna, dowodzi ofieyalna sta­
tystyka zbrodni popełnionych w r. 1874 na półwyspie 
włoskim. Ogółem dokonano tutaj 2687 morderstw, 
25,864 zranień połączonych z łupieztwem i 60,000 
kradzieży. Na samćj zaś wyspie Sycylii popełniono "813 
morderstw, 4201 zranień i 1028 napadów rorbójniczych. 
Mimo tak wymownych argumentów nieuspokojono się 
dotąd w Sycylii z powodu przyjęcia ustawy o bezpie­
czeństwie, owszem wzburzenie wzrasta, ku czemu nie­
mało się także przyczynił ostatni list jenerała Gari-

i troskliwego opatrzenia a nie ustaw wyjątkowych. Wy­
jątki powinny ustać, a rozpocząć się panowanie spra­
wiedliwości. Ubolewam przeto nad smutnym tym 
projektem, odpycham go i upominam ministrów, by 
przy nim nie obstawali; czynię zaś to w imieniu oj­
czyzny, którćj życie moje poświęciłem.“

GREC Y A.
w Ateny, 30 czerwca. Wbrew oółurzędowym 

doniesieniom, korespondent ateński do T i m e s a po­
wiada, że położenie obecne królestwa greckiego słuszne 
budzi obawy, aczkolwiek przewidywane przesilenie nie 
jest blizkićm. Nie pomyślne dla Greków zakończenie 
kreteńskiego powstania sprawiło, że chorobliwa dzia­
łalność polityków greckich skupiła się wyłącznie na 
sprawy wewnętrzne. Zrazu kombinowali wszelakie 
plany w polityce zagranicznćj, układali przymierza za- 
czepno-odporne i zmieniali kartę Europy; późuićj je-

Zatrzymawszy się przydłuzszy czas w Czorsztynie, Oprócz przedziwnie czystego powietrza, stanowia-
którego na stromych skałach groźnie jeżący się zamek ! cego wysoką zaletę Szczawnicy, obdarzyła ja przyroda 
szczątkami jeszcze w zadumę wprawia przechodnia, j całym zbiorem zdrojów szczawnyeh, należących do działu 
w 6 godzin stanęliśmy w Szczawnicy. j sodowo-solnych, a co do składu tak urozmaiconych, że

Szczawnica leży przeszło 1500 stóp nad poziomem i lekarz w stósowaniu ich dla chorych w miarę potrzeby 
morza (a więc wyżćj niż Salzbrunn, Charlottenbrunn, j rozliczne modyfikacye zaprowadzić zdoła. 
lieinerz, Reichenhall) w uroczćj górskićj dolinie, oto- i w górnym zakładzie tryszcze pięć zdrojów, zdrói 
czonćj z wszech stron wyniosłemi górami. Górna część, i Józefy, Szczepana, Waleryi, Magdaleny i Jana- na 
zakład wyżni, prywatna własność p. Szalaya, pomiesz- j Miodziusiu dwa, zdrój Szymona i °Wandy. ’
w°nk;^8 *nlt,T doś.0 ,w®zkiśj kotlinie, , rozszerzającej się J Najważniejsze zdroje są Józefy i Szczepana, któ- 
Z południowo - wschodnim i zachodnim j rych głównym składnikiem jest dwuwęglan sodowy
w szerszą równinę, w którćj znajduje się zakład zwa- ’ chlorek sodu i kwas węglowy.

który wychylając się z uroczych Pienin zakręca się 
pod kątem prawie prostym z wschodu na zachód,

dolinie, która w wyżnicu zakładzie najlepićj“ czuć sie 
daje. s

Siedząc w wyżnicu zakładzie na tak zwanym de­
ptaku, t. j. zakładzie spacerowym, pięknemi drzewami 
ocienionym, w samo południe śród największych skwa­
rów w. dolinie panujących czujesz ową nieustanną cyr­
ku acyą poruszonego nad korytem Dunajca powietrza, 
miły, zefirek ciągle powiewa a pomimo największa w’ 
powietrzu ciszę widzisz drobne listki drzew lekko po 
ruszające się. n«r<5i _ , •j u-- -n- Owćj znakomitćj wentylacji zawdzięcza 
Szczawnica rzadką świeżość powietrza, która od dawna 
słynie. Dla tego tćż radzę słabszych pacyentów umie­
szczać w wyżnicu zakładzie i zalecać im, ażeby w cza­
sie wielkich upałów nie schodzili na Miodziuś w dolinę, 
gdzie słońce czasem dopieka. ¥

Cała Szczawnica z swojemi domkami malowniczo 
w ogiodach rozrzuoonemi przedstawia uroczy krajobraz, 
nadarzający wiele prześlicznych wycieczek. Z pomię­
dzy ostatnich Dunajec w Pieninach, którym goście za­
zwyczaj od Czerwonego klasztoru na łódkach aż do 
samćj Szczawnicy na dół zjeżdżają, tak jest bogatym 
w czary przyrody,, że według zeznania turystów, co 
prawie całą kulę ziemską objechali, nigdzie nic równie 
pięknego znaleźć nie można.

dnak poznawszy, iż król i dwór nie są w stanie nic 
zrobić do urzeczywistnienia tych ambitnych planów, 
rzucili się na politykę wewnętrzną, i posuwając do o- 
stateczności nietolerancyą, stawiali opozycyą przeciw 
wszystkim działaniom i projektom rządu. Położenie 
byłoby jeszcze jako tako znośnóm, gdyby rząd miał 
dość sił do opierania się; tak jednak nie jest. Polo-

• , * * i Ł v V
się wzajem z niesłychsną zaciętością, gabinety upadają 
co chwila, i liczba byłych ministrów jest wielką nie do

powaśnionych z sobą, że niepodobna prawie utworzyć 
z nich większości.

Uznanych stronnictw w tóm zgromadzeniu prawo- 
dawczem jest pięć, a każde stronnictwo ma jednego lub 
kilku przywódzców, którzy wszyscy obcą objąć kienr
nplr no A nnńefmn HPza 4-Z A -----

wyjątkowćm, ani nie normalnćm, nie może dać powodu, 
do jakichkolwiek wyjaśnień. Dzienniki angielskie szy­
dzą z tćj odpowiedzi i twierdzą, że podsekretarz stanu 
to właśnie powiedział, czego nie ehciał wypowiedzieć.

Przed kilku dniami zapisaliśmy wypadek, jaki się 
wydarzył w sejmie kreteńskim z powodu pojawienia 
się w sali obrad deputowanego żyda. Wszyscy człon­
kowie sejmu tak cbrzeciańscy jak tureccy wyszli z sali 
zaniósłszy protest przeciw dopuszczeniu owego deputo­
wanego. Gubernator wyspy zdał o tym wypadku 
sprawę rządowi tureckiemu i oto w tych dniach nade­
szła od w. wezyra następuąca odpowiedź: „Wprawdzie 
w statucie organicznym dla. wyspy Krety z roku He- 
dżiry 1284 (1867 według chrześciańskićj rachuby) nie 
ma wzmianki, by także izraelitom tamtejszym przysłu­
giwało prawo wysyłania deputowanego do sejmu, lecz 
w firmanie sułtańskim z 15 Kamadhana 1284, regulu­
jącym zarząd wyspy Krety, powiedziano wyraźnie, że 
„sejm wyspy składać się ma z deputowanych, wybie­
ranych przez całą ludność.“ Zatćm deputowany izrae- 
lickićj gminy wyznaniowćj w Kanei ma prawo zasiadać 
w sejmie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznaii, 3 lipca.

Na pomnik śp>. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy od 
kb. Zawadzkiego z Bukownicy marek dziesięć; p. Erazma 
Zabłockiego marek cztery; razem złożono dotąd marek 1515 ten. 87.

. “ * Zawiązało się tu niedawno To warzy stwo przy­
jaciół m u zy ki, które w ciszy pracując jutro po raz pierwszy 
wystąpi publicznie, mianowicie na zabawie, którą w parku Wi- 
ktoryi urządza a którćj część wypełni koncert instrumentdny i 
wokalny. Wykonane tam będą Symfonia flaydena z Gdur, 
uwertura z Białej Damy i uwertura koncertowa Kiłffne- 
ra, nadto śpiewy z muzyką, wszystko przez członków Towarzy­
stwa. Spodziewać się należy, że publiczność nisza licznie się 
tam zbierze, aby poprzeć to młode towarzystwo, które wzięło 
na barki swe wypełnić tę lukę która dotkliwie czuć się dawała 
w naszem życiu.

. , ~ dniem dzisiejszym rezpoczynają się ferye 
wielkie tutejszych zakładów naukowych.

.* V- Szymańskiego ’wolniono dnia wczorajszego 
na 5 godzin z więzienia dla uregulowania stosunków redakcyi 
Orędownika; przez te pięć jednak godzin towarzyszył mu 
wszędzie pohcyant.

", * -Przed senatem karnym tutejszego sądu apela­
cyjnego toczyła się dnia onegdajszego sprawa przeciw p. dr. 
Szymańskiemu, właścicielowi Orędownika, o podsunięcie 
tał8zywego redaktora. Sąd powiatowy uwolnił był p. dr. Szy­
mańskiego od winy; senat ziś kryminalny skazał go na miesiąc 
więzienia. P. dr. Szymański założyć podobno od wyroku te ro 
rekurs do trybunału berlińskiego. °

— * Dnia 1 bm. otworzony został tutejszy .ogród 
zoologiczny, znajdujący się po za starym dworcem szcze­
cińskim.
„ . ~ * Słownik nazw miejscowości w Księstwie i Prusach 
Zachodnich, zmienionych na niemieckie, wyjdzie niezadługo na­
kładem p. I. K. Zu pańskiego na widok publiczny.

*.Żadnemu z członków tutejszej kapituły metro­
polita nej nie wypłaciła kasa regencyjna w dniu 1 mb. pensyi 
kwartalnej, żaden tez z nich nie zgłosił się po takową.

i i. Józefy najbardzićj się zbliża do wody glei
? chenberskićj zdroju Konstantego, zdrój Szczepana di

Waleryi przypomina wody emskie, ale bogatszy jes 
w kwas weelowy i zawiera węglan litowy, bardzo sku

rający jod 
wickich.

* - -----------•'J tao, w lt

brom najwięcćj zbliżony do wód lucbaczo

Nowo odkryty zdrój Jana, zawierający wiele wę 
glanu żelaznego zbliża się do wody francensbadzkićj

Wody więc szczawnickie głównie wskazane w nie 
żytach narzędzi oddychania, narzędzi trawienia i drój 
moczowych. 1

Głośną reputacyą zjednały sobie skuteczności! 
swoją w suchotach płucowycb. Faktem jest, że pocza 
tkowe okresy tej rozpowszechnionćj choroby nieraz
tają się w krótkim czasie pod wpływem kuracyi szczi 
wnickićj, co z własnego doświadczenia w kilku przi 
padkacb stwierdziłem.

Prócz wód mineralnych używa się do kuracyi źi 
tyca, mleko i kumys, ostatni zabiegami dr. Lutostai 
skiego, który tego roku przeniósł się jako lekarz kę 
pielowy do Iwonicza, wprowadzony został pomiędz 
środki lecznicze Szczawnicy.

. Ow. kumys tymczasem wyrabia się z mleka kr< 
wiego, nie przeszkadza to jednak wcale jego niesłycht 
nie pożywnćj własności, którćj żaden inny pokarm 
słabych nie sprostuje.

Nadmienić mi jeszcze wypada, ¿e u zdrojów

— * Rozporządzenie tutejszej regencyi mające poło­
żyć tamę rozszerzającym się wieściom pomiędzy niższą’ warstwą 
naszego społeczeństwa o porywaniu dzieci, brzmi jak następuje: 
„Dochodzą nas wieści o rozszerzających się pomiędzy ludnością 
naszego obwodu głupich pogłoskach, że dzieci w szkołach mają 
być na inną nawracane wiarę, lub że wywiezione zostaną za 
granicę. _ Pomimo swego nieprawdopodobieństwa wieści te. w 
wielu miejscowościach doprowadziły do zaburzeń i nieporząd­
ków. Mamy nadzieję, że wszyscy panowie inspektorowie szkół 
i nauczyciele użyją wszelkiego swego wpływu, aby przekonać 
lud o bezpodstawności obaw. Skoroby złośliwego inieyatora i 
rozprzestrzeniacza. tych wieści wykryto, należy nazwisko jego 
podać władzy policyjnej.“

— * Dnia 30 inz. ogłosił sąd powiatowy we Wrześni 
wyrok przeciw ksks, proboszczom Hernerlingowj, Kośni- 
c kie mu i Piątkowskiemu, skazujący pierwszego na 8 a 
dwóob drugioh każdego na 4 Jly grzywien. Wiadomo, że kara 
ta spotyka ich za to, że proboszczowi sąsiednićj parafii czesze- 
wskićj pomagali; przy słuchaniu spowiedzi wielkanocnej, kiedy 
tymczasem okólnik ministra oświecenia p. dr. j^lka, dopićrp ' 
jednak po zapadnięciu wyroku rozpowszechniony, pomoc przy 
odpustach i przy iunyoh okazyaeh za dozwoloną ogłasza.

— * Ks. wikaryusza Grabowskiego z Chludowa wy­
puszczono dnia 25 mz. z więzienia koźmińskiego, w którćm za 
wykroczenie przeciw ustawom majowym pięć i pół tygodnia 
przesiedział. Wedle Kuryera podkopało więzienie tak długie 
zupełnie zdrowie ks. Grabowskiego.

— * Jenerała Renryka Dembińskiego Pamiętniki o 
powstaniu w Polsce r. 1830-31 wyszły w 2 tomach w prze­
druku z Czasu. Bardzo to cenny materyał do historyi po­
wstania pod względem mianowicie wojskowym. 0 egłćm dziele 
tćm niezadługo damy obszerne sprawozdanie.

— * Nowa dyrekeya teatru lwowskiego pomiędzy
sztukami, jakie przygotowuje na sezon zimowy, wyliczai Arrią 
i Messalinę Willbrandta (w przekładzie Aurelego Urbańskie­
go!. W obec tego mimowolnie rodzi się pytanie, dla czego nie 
przygotowuje dramatu tój samćj treści pt. Arria napisanego 
przez p. Kościelskiego? Toż dramat ten przeszedł zwyćięzko 
w Krakowie próbę ognia scenicznego, a jako utwór naszego 
pisarza powinienby znaleźć poparcie ną wszystkich scenach na- 
Bzycb. Byłoby to zachętą do pracy dla naszych dramatycznych 
pisarzy. “

— * W Krakowie w dniu 29 bm. jak pisze Czas, ze­
brała się komisya konkursu dramatycznego krakowskiego pod 
przewodnictwem dyrektora teatru p. Koźmiana. Obęcnymi byli 
i pp. Estreicher, Lisicki, Sokołowski, Kłobukowski, Siemieński 
Lucyan, ks. Marceli Cżartoryśki, Bartels. Przewodniczący wspo­
mniawszy o stracie Feliksa Berdy, jednego z członków prze- 
szłorocznej komisyi, zawiadomił iż po urządzeniu w jeąieni. sto­
sunków reżyseryi drainatu i komisyi, zastrzega sobie wprowa­
dzenie do komisyi jednego z artystów teatru, na co komisya 
się zgodziła. Następnie odczytał list p. Mieczysława Pawliko­
wskiego, w którym oświadcza, iż usuwa się od udziału w komi­
syi. Przewodniczący wyraziwszy żal z powodu wystąpienia p. 
Pawlikowskiego wezwał komisyą, aby na jego miejsce wybrała 
sędziego. Po krótkićj dyskusyi komisya jednogłośnie postano­
wiła zaprosić pana prof. Zateja. Przewodniczący oświadczył, iż 
suma konkursowa w tym roku składa się: 1J z 200 złr. prze­
znaczonych przez hr. Artura Potockiego corocznie przez czas 
istnienia obecnćj dyrekcyi, 2) z 300 złr. ofiarowanych przez hr. 
łranciszka Łubieńskiego, 3} z 200 złr. ofiarowanych przez hr. 
Jana Zamoyskiego, 4) z 200 złr. ofiarowanych przez ks. Marcela 
Czartoryskiego, razem z 900 złr, Komisya postanowiła podzie­
lić tę sumę na dwie części, a mianowicie 600 zir. i 300 złr., oraz 
przeznaczyć pierwszą jako nagrodę za sztukę (komedyą czy 
dramat) współczesną lub osnutą na historyi polskićj. Utwór 
winien zapełniać cały wieczór i mieć przynajmniej trzy akta. 
Drugą zaś część ogólnój sumy 300 złr. komisya przeznaczyła 
jako nagrodę za sztukę ludową. Gdyby żadna sztuka, zdaniem 
komisyi nie zasługiwała na otrzymanie nagrody, premium zosta­
wia się na przyszły konkurs. Inne sztuki zostaną — o ile ko­
misya uzna za stosowne — zalecone do grania. Komisya ozna­
czyła termina nadsyłania sztuk, oraz wydania ostatecznego wy­
roku i na tein zakończyła posiedzenie.

W arunki
konkursu dramatycznego krakowskiego na 

rok 1875/76.
1) Nagrodę 603 złr. otrzyma najlepsza zdaniem komisyi 

sztuka (komedya czy dramat), współczesna lub osnuta na histo­
ryi polskiej. Utwór winien zapełniać cały wieczór i mieć naj- 
mniój trzy akty.

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza zdaniem komisyi 
sztuka ludowa ze śpiewami lub bez śpiewów.

3) Sztuki, zalecone przez komisyą d> grania otrzymają 10% 
tantiemy od czystego doobodu za każdem przedstawieniem, mo­
gą być jednak grane tylko za zgodą autora.

Utwory winny być nadsyłane pod adresem: Dyrektora tea­
tru p. Koźmiana w Teatrze przed lszym lutego 1876 r.j jednak 
do 15 lutego 1876 r. koibisya przyjmować będzie nadesłane li­
twory, Jęcz po tym ostatecznym terminie przyjmować ich nia 
będzie, imię i nazwisko autora winny być dołączone w zapie­
czętowanej kopercie. Komisya rozpocznie swą pracę 1 lutego 
1876 roku, a wyrok wydanym zostanie najpóźnićj do 15 marca 
1876 r.

Skład komisyi konkursowej jest następujący: pp. Bartels, 
Kłobukowski, hr. Tarnowski, Estreicher, hr. ’ Artur Potocki, 
Szukiewioz, Siemieński Lucyan, Koźmian, Lisicki, Sokołowski, 
hr. Zamoyski, hr. Łubieński, ks. Czartoryski i pan Zatej, jeżeli 
przyjmie zaproszenie.

Zastrzeżenia uczynione na poprzednich konkursach krako­
wskich co do sztuk drukowanyoh, granych już, lub odsądzonych 
przez komisyą, obowiązują nadal.

Komisya uprasza o nadsyłanie czytelnych rękopismów.
— * Namiestnik Galicyi hr. Gołuchowski ma się tak źle, 

jak donoszą ze Lwowa, że lekarze zwątpili o utrzymaniu go 
przy życiu.

.— * Po śmierci Jerzego Herwegba jednego, z najzna­
komitszych niemieckich liryków, zmarłego niedawno w Szwaj- 
caryi, zgłosił się wydawca tygodnika Gartenlaube do wdowy 
z prośbą o napisanie biografii poety, przedewszystkiem o zazna­
czenie jego stanowiska w czasie ostatnićj wojny. Pani Herwegh 
odpowiedziała co do ostatniego punktu w te słowa: „Widział 
on w dzisiejszych Prusach śmiertelnego wroga wolności a z prze­
konaniem tćm licowała ostatecznie prośba Jerzego He-rwegha, 
zaniesiona do synów własnych, by w dniu, w którym Prusy zo-

zefy i Szczepana na zadanie podają także wodę ogrze­
waną lub migszaną z żętycą.

Nadto na sezon bieżący obiecał mi nader uprzej­
my właściciel Szczawnicy p. Szalay, który wszystkie 
prawie z zakładu płynące dochody wkłada na jego wy­
doskonalenie, utrzymywać także oślice celem dostarcza­
nia oślego mleka.

Kąpiele przyrządzone na Miodziusi z wód Szy­
mona^ dużo jeszcze pozostawiają do życzenia.

Starałem się nakłonić p. Szalaya, ażeby na tego­
roczny sezon założył urządzenie do udzielstuia zimnych 
natrysków, tyle zbawiennych dla chorych płucowemi 
cierpieniami dotkniętych.

Mieszkania w Szczawnicy nie są wprawdzie tak 
wykwintne, jak u pierwszorzędnych wód europejskich, 
ale dość wygodne i nie źle umeblowane. Wszystkie 
domy są w stylu szwajcarskim ozdobnie zbudowane, 
malowniczo ocienione są ogródkami.

Udającym się do Szczawnicy, radzę zawczasu zgło­
sić się do zarządzcy zakładu p. Zielonki z prośbą o 
przygotowanie stancyi, ażeby nie mieć niedogodności 
szukania takowej na miejscu. Za stancyą płaci się od 
1^-2 guldenów na dobę stósownie do jćj obszerności, 
położenia i ilości łóżek. Łóżka zaopatrzone są w po­
rządne materace: na żądanie dostanie także pościeli; 
wiele gości przywozi z sobą własne kołdry. Za ob­
szerny pokój w pałacyku o 3 łóżkach płaciłem tylko 
2 reńskie na dobę, wliczająe w to usługę, którą wyko­
nują przeważnie chłopcy, doskonale w swym zawodzie 
wyćwiczeni.

Restauracye są wcale dobre, nie równaja się wy­
stawnym kuchniom Wiesbadenu i Hombarga," ale z re­
sztą niemieckich wod śmiało współzawodniczyć mogą, 
szląskie daleko pozostawiając za sobą w tyle.

Zwyczaju obiadów ń table d’hote nie znają w Szcza­
wnicy, jada się ń la carte, a obiad porządny wynosi 1 
do 1 i pół guldenów.

Miejsce doróżek zastępują wózki góralskie, za bar­
dzo nizką cenę najmujące się.



staną zniszczone, kazali wyryć na nagrobka następujące sło­
wa: „Radnj się ojoze, jnż nie ma Prus!“

— * Zwracamy uwagę na umieszczony w dzisiejszym 
numerze Dzień. Pozn. inserat tutejszćj księgarni M. Leitge- 
ber i Sp., donoszący o portrecie śp. dr. Karola Libelta, wyko­
nać się mającym na druku olejnym a podbitym płótnem. Cena 
portretu przystępna. Dla czego spodziewać się można, że tako­
wy znajdzie jak najwięeój nabywców.

— * Przed sądem chełmińskim stawali dnia 25 m. z. 
. redaktorowie chełmińskiego Przyjaoiela LnduFr. Suft-
czyński i Tomaszewski, oskarżeni o zamieszczenie w 
tćm piśmie znanćj mowy posła p. dr. Niegolewskiego. Sąd 
skazał pierwszego na dwa lata a drugiego na rok więzienia. Tegoż 
dnia stawał także przed sądem chełmińskim ob ony redaktpr 
Przyjaciela ludu, p. J. Suffczyński, oskarżony o ogło­
szenie przysłanych na koszta pisma kilku marek, za co go 
na 150 marek grzywien lub jednomiesięczne więzienie ska­
zano, a zebrane pieniądze przekazano kasie chorych. Od roku 
1873 do ostatnich czasów został Przyjaciel ludu 10 razy 
skonfiskowany, 25 oskarżeń wytoczono jego redaktorom, prze- 
oiw którym zapadło tyleż wyroków w I instanoyi, a pięć wyro­
ków uwalniających od winy w drugićj instancyi. Czterech jesro 
redaktorów skazano razem na 98 miesięcy więzienia i na ¡545 
marek grzywien. Koszta sądowe wszystkich spraw wraz z u- 
trzymaniem redaktorów dochodzą już do 3000 tal.

— * Ks. Frankenberg, kapelan korekcyi w Kościanie, 
złożony został z urzędu za to, że podpisał adres wystósowany 
do ks. kardynała arcybiskupa hr. Ledóchowsklego. Ks. Fran­
kenberg udał się wskutek tego z zażaleniem do ministerstwa, które 
jednak zażalenia tego nie uwzględniło. Dla tego zamierza po­
dobno ks. Frankenberg udać się jeszcze do z petycyą sejmu. 
Zresztą przyjeżdża ks. Meissner z Rawicza z nabożeństwem 
do korekcyi kościańskiój,5 pobierając za każde takie nabożeń­
stwo lOtal. dyet.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono portmonetkę, za­
wierającą złotą obrączkę ślubną znacz. M. M. 1832, dziesięcio- 
frankówkę i 1 śrb. i fen.

— * Inspekcyą lokalną odebrano ksks. proboszczom 
’Maniokiemu w Bardzie, Michnikowskiemu w Biegano-

wie, Kuleszy w Gozdowie, Hubertowi w Grabowie, Piąt­
kowskiemu w Winnogórze, Kośnickiemu w Dębnie, Bul- 
czyńskiemu w Nietrzanowie, Binertowi w Lenartowicach, 
Różańskiemu w Górze, Fliegierowi w Panience, Ra- 
kowkieinu w Noskowie, Dopierale w Rusku, Obstowi w 
Potarzyoy, Sadowkiemu w Siedleminie, Kriegerowi w 
Nowem-mieście, Dydyńskiemn w Gultowaćb, Walt er ba- 
chowi w Kostrzynie, Cichowiczowi w Koszutach, Bory­
sowi w Siedlcu i Bronikowskiemu w Węglewie.

— * W urzędzie stanu cy wilnego w Koźminie zamel­
dowano w pierwszem półroczu rb. 81 urodzeń, 63 przypadków 
śmierci. W tymże czasie zawarto 17 ślubów cywilnych.

—- * Korespondent nasz paryzki pisał o odkryciu pomni­
ka Gantiera na cmentarzu Montmartre pod Paryżem.

Dzieło to utalentowanego naszego ziomka Godebskiego, 
zyskało ogólne pochwały w prasie Paryzkićj.

Po skończonej ceremonii Wiktor Hugo zbliżywszy się do 
Godebskiego, powiedział mu:

„Winszuję ci! Skończyłeś wielkie dzieło w małćj prze­
strzeni.“

— * Burza. W dniu 20 r. b. straszliwa klęska dotknęła 
trzy powiaty g. Grodzieński, Białostocki, Prużański i Wołko- 
wyski. Po długich upałach, które nie przeszkodziły świetnemu 
wzrostowi zboża, spadła, szalona nawałnica, którój żadne pióro 
nie opisze, a która całą nadzieję pięknych plonów zburzyła. 
Deszcz gwałtowny i spadające rnasyj lodu dokonały dzieła 
zniszczenia. Straty w Tarnopolu wynoszą 6,C00 rubli, w Jul- 
jance Włodkowskich cały posiew w niwecz obrócony, tak samo 
w Hoźućj, w majątku Kołłątajów w Małynce i w dobrach JW. 
Kruzenszterna. Heronimowo, Olizarów zupełnie zniszczone. 
Połowa Mostowlan zgorzała od uderzenia piorunu. Piorun zabił 
też wiele ludzi i ranił niezliczone mnóstwo zwierząt. Burzy jaka 
szalała po Białowieżkićj puszczy nikt nie jest sobie w stanie 
dokładnie wyobrazić! Istny to był obraz piekła.

— * Z Uralska piszą: 1 czerwca na ulicy tłum cieka­
wych otoczył kozaka siedzącego jak na koniu, na dwudziesto- 
letniój zamężnćj córce swojćj, którą obnażywszy chłostał nieli- 
tościwie nahajem, wyrywając za każdem uderzeniem kawałek 
ciała nieszczęsnój ofierze. Gdy sam był zmęczony, oddawał 
nahaj swojemu przyjacielowi, następnie wcisnąwszy rękę w U3ta 
córki usiłował je rozedrzeć, przyczem powalił na ziemię biedną 
kobietę, i gniótł jej piersi kolanem. Nasyciwszy zemstę, kazał 
położyć córkę na wóz i odwieźć ją do swego domu. Powód 
tćj dzikości był nader szczególny, gdyż młoda kobieta zawiniła
tem tylko, że..........że choiała założyć bezpł .tną szkołę dia
dzieci wiejskich.

— * W Redakcyi. Czy pan Dobrodzićj przeczytał już 
rękopism mojej powieści?

— Tak, przeozytałem i...

— I znajduję, że zyskałaby znacznie na tem, gdybyś pan 
nie kazał na końcu bohaterowi swojemu umierać, ale pozwolił 
mu się cieszyć życiem.

— Niepodobna panie Dobrodzieju. Z honoraryum, jakie 
pan zwykłeś płacić, bohater mój nie byłby w stanie żyć dłużćj.

— * Tajny ajent. Paryzkie dzienniki opowiadają nastę­
pującą anegdotę za prawdziwość której zaręczają: Poseł które­
goś państwa prosił policyą londyńską o wyśledzenie miejsca po­
bytu pewnćj damy, na którą spadła niespodzianie kiłkumiliono- 
wa sukcesya, a która znajdowała się niezawodnie w Anglii. 
Policya poruczyła wyszukanie młodej dziedziczki jednemu z 
najzmyślniejszych ajentów. Po sześciu tygodniach zjawił się 
tenże w biurze swego naczelnika. „No, jaażtż — zapytał się 
p. naczelnik, udało się panu wyszukać dziewczynę?“ „Odszu­
kałem ją jeszcze przed miesiącem w pewnćj szwalni.“ „A gdzież 
ona?“ „U mnie w domu — ożeniłem się z nią p. naczelniku.“

— * Trzęsienie ziemi w Kalkucie. Wedle sprawozda­
nia Ti mes a z Salazam w dniu 19 maja sprawiło trzęsienie zie­
mi w Kalkucie okropne spustoszenie. Samo miasto Kalkuta 
dziś w ruinach, a nie wiele tylko rodzin zdołało ujść z życiem. 
W mieście St. Cayetana zginęło około 4000 osób, w Santiago 
2000, Gramalotte 3000, Arboleda 4000, Cucutila 50C0, a w St. 
Cristobal 6000 osób.

— * Zjazd skandynawski. Na dorocznym zjeździe stu­

dentów skandynawskich uniwersytetów, odbytym w zeszłym 
miesiąou w Upsali, znajdowało się około tysiąca młodzieży.' W 
program uroczystości wchodziła tnkże wycieczka wszystkich go­
ści i miejscowych uczestników do poblizkiój starćj Upsali, gdzie 
trzy pagórki mają według legendy być mogiłami dawnych skan­
dynawskich boźyszozy — Odyna, Tora i Frei.

Na ostatnim z tych pagórków pito według starożytnego 
obyczaju krajowego miód z rogów, a na pierwszym przemówił 
do zgromadzonych członek duńskićj Izby i redaktor kopenhag- 
skićj Gaz. Faedreland (Ojczyzna) p. Ploug, jeden z najgor­
liwszych rzeczników unii skandynawskiój. Przypomniał słucha­
czom pierwszą swoją mowę z tego samego mianą pagórka a to 
przed trzydziestu dwoma laty, i rozbierał ideę, która spowodo­
wała te zjazdy doroczne skandynawskie: że mianowioie narody 
skandynawskie są dziećmi wspólnćj matki i do jednego należą 
szczepu. Najdroższe ich interesu są jedne i te same, i jedno i 
to samo grozi im niebezpieczeństwo. W idei skandynawskiój 
nic nie ma wyzywającego, a rzut oka na przebieg wypadków 
od czasu pierwszego zjazdu studentów przekonywa^ że myśl ta 
nie zamarła, jak to się zdaje dziennikom niemieckim, owszem 
zstąpiła ona już pomiędzy włośoian. I wiejska ludność poczuwa 
się już do szozepowćj wspólnośoi, i na zgromadzeniach swoich 
zaczyna polityozne rozważać kwestye. Skoro się w ten sposób 
idea unii skandynawskiej w najniższych klasach mieszkańców 
rozszerzy i utwierdzi, znajdzie sobie wówczas taką formę, w ja- 
kiój urzeczywistnić się jej będzie najwygodniój. Mówę p. Plouga 
z wielkim przyjęto zapałem.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 4 lipca Józefa 
Kalasantego ;w kalendarzu słowiańskim Wielisława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 45, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 4 lipca 1228 Konrad sprowadza krzyżaków do Polski. 
— 1410 Władysław Jagiełło wkracza przeciw krzyżakom do
Prus. — 1610 świetne zniesienie Moskwy pod Kluszynem. _
1633 pobicie Tatarów pod Ssssowym rogiem. — 1792 Stanisłkto 
Poniatowski rozesłał Wici na pospolite ruszenie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 5 lipca Wilhelma bisk.; w 
kalendarzu słowiańskim Prokopa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 46, zachód o godzinie 
8 minut 22.

Dnia 5 lipca 1433 sejm w Korczynie ustanawia podatek 
od karczem i młynów. — 1443 trzęsienie ziemi w Polsce. — 
1593 wielki wylew Wisiy. — 1778 przybycie Kościuszki do 
Ameryki. — 1831 bitwa pod Poniewieżem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Przeglądu Krytycznego wyszedł z druku No. 9 i 

zawiera: Niemirycz: Historya tiloząfii prawa. Część II. — Ku­
bala: Proces Radziejowskiego. — Dziednszyeki: Starostowie 
ruscy i lwow'scy. — Louis: Wieś Paozołtowlee. — Sieniawski: 
Powierzchnia ziemi i jćj klimat. — Tatomir: Przegląd podróży 
i odkryć w świecie arktycznym. — Steffenhageu:' Deutsche 
Rechtsqnelleu in Preussen vom XIII-XVI. Jhdt. — Ortsruper- 
torium des Königreich Galizieu, von der k. k. statistischen Cen­
tralkomission, — Marasse: Stósunki gospodarskie Galicyi. — 
Mateif: O wylęganiu zboża. — Franke: Studya analityczne nad 
ruchem ciał stałych. — Janczewski: Poszukiwania nad wzro­
stem wierzchołkowym korzeni u roślin okrytoziarnowych. — 
Tenże: Poszukiwania nad wzrostem korzonków u roślin ziarno­
wych. — Kraszewski: Brühl, opowiadanie historyczne. — Pa­
miętniki aktora teatru w Gawronowie. — Ruch naukowy w 
Akademi Umiejętności.

— Związku wyszedł z druku No. 25 i zawiera: Towa­
rzystwa budownieze według systemu dworkowego. — Minister­
stwo rólnictwa a stowarzyszeuia zarobkowe. -— Do sprawy reje­
strowania firm stowarzyszeń.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 lipca.

BAZAR. Kończą z Litwy, Orsetti z Warszawy, Sczanieoki z
Torunia, Modlibowski z Kromolic, panie Żychlińska z Uza- 
rzewa i Rekowska z Koszut, Stablewski z Zalesia, Braunek 
z Zielnik, Niegolewski z Włościejewek,’Chłapowski z Turwi, 
Żółtowski z Nekli.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Chrząszcze, 
wski z Królestwa Polskiego, dr. Chłapowski z Bytomia, 
Holtzer z Torunia, Löbner z Berlina, Chełmicki z Gośeieje- 
wa, paui Hryncewicz z Królestwa Polskiego, Wolszleger z 
iwna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Matczyński z Staniszewa, 
Krajewska z Lutomek, Wioiński z Zakrzewa, Kurnatowski 
z Królikowa, Kąndłer z Perzekowa, Załuszy z Miłosławia, 
Giełoski z Gniezna, dr. Pufke z siostrą » Kościana, panie Mi­
chalska z Sielca, Sokołowska z córką z Niemierzyc i Maje­
wska z córką z Zbietki.

HOTEL DE PARIS. Daub z Berlina, Trzemżaiski i pani Je- 
rzycbowska z Królestwa Polskiego, pani Golska z Jankowa, 
bracia Mautz z Galicyi, Kruger z Bydgoszczy, Krohser z 
Kwidzyny, Scherfelder z Altenwalde, Zbiegalski z żoną z 
Kaltwasser, Łukoszew z Królestwa Polskiego, Kielzelmau z 
Aleksandrówka, Mrówczyński z Laskowa.

SJERNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Karśnioki z Lubczyna, We- 
gener z Hamburga, Gośki z Mysłowic, Werber z żoną z 
Meklenburgii.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W) Poznań, 3 lipos. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. Po kilkakrotuym deszczu 
mieliśmy przez cały tydzień dojmujące upały. Sprzęt rzępiu 
obecnie jest w biegu a rezultat jego ma być tylko śrtdni. Żyto 
wszędzie już okwitło a wedle stanu swego obecnego obiecuje 
takowe bogite żuiwo. D a zasiewów jarych byłby częsty deszcz 
bardzo pożądany. Na zamiejscowych targach zbożowych pano­
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Za spokój duszy śp.
| Józefa Bogdańskiego |

odprawi się'w poniedziałek tj.
5 iipca jako w rocznicę śmierci 
msza św. w kościele Bożego 
Ciała o godzinie 8ój z rana, 
na którą krewnych, znajomych 
i przyjaciół zaprasza

,[3627) rodzina.

Obwieszczenie.
B|W ¡konkursie do majątku kupca Antoniego 

uchowskiego w Poznaniu został dotychcza­
sowy tymczasowy zarządzca, kupiec C. J. 

Cleinow w miejscu stałym zarządzcą miano­
wany. (3619)
CPeznań dnia 26 czerwca 1875 r.

Król, sąd powiatowy

Dnia 8 lipca rb. w czwar­
tek o godzinie 11 odbędzie się 
w Trzemesznie. (3601)

[nabożeństwo żałobnel
za spokój duszy wielkiego o- 
bywatela Karola Libelta.

Atikcy»'
IV środę dnia 7 llftea rb. rano o 

9 godzinie sprzedawać będę publicznie najwię­
cej dającemu przy Sapieżyńskim placu Nr- 
14. z powodu zwinięcia interesu nowe 
urządzenie restauracyjne jako 
to: nowe stoły, wiedeńskie krzesła, wielkie 
zwierciadło w złotych ramach, repozytoryum 
ze szkłem, pająki do gazu,szklanki, butelki 
itd. jako też kilka beczek prawdziwego piwa 
IlaldscliloNS. (3616)

Rychlewskis król, komis, aukcjuy.

OGŁOSZENE.
W konkursie do majątku komandytowego 

towarzystwa na akcye Bniński Chłapowski 
Plater & Co. w Poznaniu zameldował nastę­
pnie mistrz murarski W. Priebe w Czarnko­
wie preteusyą w ilości 320 tal.

1 Do rozpoznania pretensyi tej został termin 
!na dzień 14 lipca 0875 r., przed

południem o godzinie II 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensje swe zameldowa­
li, uwiadamia. (3618)

Poznań, dnia 24 czerwca 1875.

Król. Sąd powiatowy.
Dwa używanepianina

z, silnym głosem, prawie nowe, wy-i 
bornie zachowane, są, po 110 i 130 
tal. za sztukę na składzie u (36 ti)

5. J. Mendelsohna,

wało przez oały tydzień dość stałe usposobienie i wszędzie pra­
wie lepsze płaoono ceny. Na targi tutejsze słabe tylko nadcho­
dziły przez oały tydzień dowozy; przytćm objawiała się więk­
sza do kupna ochota, ponieważ na eksport niemnićj jak na po­
trzeby miejscowe żądania były większe. Kolejami wyprawiono 
od 26 czerwca do 2 lipoa 156 w. pszenicy, 206 w. żyta, 170 ję­
czmienia, 2L w. owsa i 6 w. nasion olejnych. Płaoono za psze­
nicę 278-204 per 1050 kilo; żyto 146.50—159 Jlp, per 
1050 kilo; jęozmień 114-129 per 925 kilo; owies 90-102 
Jtf per 625 kilo; groch na paszę 174-180, do gotowa­
nia 192-204 per 1125 kilo; tatarkę 144-152 JCp per 875 
kilo; rzepik zimowy nowego sprzętu 240-252 Jlę per 1000 
kilo; mąka stałej; pszenna nr.O i 1 15—17, rżaua nr. 0 i 1 
10.50—12 Jf# per 50 kilo.

Na giełdzie. Zyto. Przy nadzwyczaj spokojnym obrocie 
manifestowało się na giełdzie usposobienie bardzo stałe, ponie- 
waż z prowinoyi liczne nadchodziły zlecenia do kupna. Ponie­
waż zaś mało tylko było sprzedających, przeto uskuteozniać się 
dawaiy sprzedaże po lepszych tylko cenach. Płacono na lipieo 
145—147, na lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 144—146, na je­
sień 144—145.50, paźdz.-listopad 143-144 Jtf pet 1000 kilo.

Okowita. Na początku tygodnia było usposobienie sta­
łe a ceny wyższe. W dalszym jednak przebiegu osłabiło się 
stanowczo usposobienie to w skutek niepomyślnyoh wiadomości 
berlińskich a ceny musiały poddać się obniżeniu. Składy tutej­
sze obejmu:ą do 2) miliona litrów. Płaoono na lipiec 52 70-52, 
sierpień 53.30-52.60, wrzesień 53.50-53, paźdz. 53-52.40, listopad 
51.80-30 per 100 litrów a 100 °/0.

Wrocław, 2 lipca. W pierwszćj połowie ubiegłego 
tygodnia przy znacznie ochłodzonój temperaturze mieliśmy do­
syć przekropne powietrze, w końcu jednak niebo zupełne się 
wypogodziło i znów dokuczliwy zapanował upał.

Choć skutkiem ożywczego deszozu zasiewy we wszystkich 
niemal krąjaoh znacznie się polepszyły i w wielu okolicach nio 
do życzeuia nie pozostawiają, to jednak zbiór ogólny bodaj do­
równa przeszłorooznemu, a mianowicie żyto tak bardzo obfitego 
plonu nie obiecuje.

Jakkolwiekbądź, sprzyjające powietrze w ostatnim czasie 
widocznie osłabiło sytuacyą handlu, w którym odtąd z małemi 
wyjątkami jeszoze większa zapanowała chwiejność. Wyjątek ta­
ki najwybitniejszy stanowi Anglia, gdzie zbyt skąpa podaż 
krajowćj pszenicy, wcale mały zamorski dowóz i próżne spichrze 
— dość silnemi są czynnikami do utrzymania bardzo stałego 
usposobienia tem bardziój, że w Nowym Jorku, pomimo zna­
cznych zapasów i ciągłego przywozu, oeny się bardzo silnie u- 
trzymały. We Francy i pod wpływem pomyślnego powietrza 
i znacznie obfitszego dowozu dążność zniżki na wielu placaoh 
widocznie przeważała. W samśj Marsylii złożono w ostatnim 
tygodniu 193,000 ctr. zboża — przeważnie pszenicy — co więo 
notowanie osłabić musiało. W Paryżu jednak tak mąka jak 
pszenica po krótkióm cen osłabieniu wybitnie zwyżkową przy­
brały dążność. Belgia iHolandya nieco więcój ożywione 
dosyć się stósunkowo utrzymują stale. W prowincyaoh 
nadreńskich, gdzie widoki na przyszłe zbiory nie są naj. 
ledsze, stałe panuje usposobienie. W p ułud u. Niemczeoh, 
Austryi i na Węgrzeoh przy spokojnym ruchu ceny pozo­
stały bez zmiany. W północnych i środkowych Niem­
czeoh podaż znacznie przewyższała popyt, albowiem i tu, pod 
wpływem pomyślnego powietrza, kupujący wielką okazywali po­
wściągliwość i tylko z dnia na dzień konieozne zaspokajali po- 
tizeby. W końcu jednak sytuaoya więcej nabrała siły o tyle, 
że przynajmniój piękne ziarno pszenicy i żyta chętnego znajduje 
kupca i stałe utrzymuje ceny. Terminy także znacznie są 
stalsze.

Na ostatniej giełdzie naszćj notowano 10C0 kilo pszenioy 
na ten miesiąo 170 marek, tyleż żyta na ten miesiąo i aż do sier­
pnia 138.50 m., na wrzes.-paź I. 143 marek.

Targ nasz przy dowozie wystarczającym nieco lepsze w 
ostatnich dniaoh okazał usposobienie i pomimo bardzo spokoj­
nego popytu, wszelkie ziemiopłody stale utrzymały ceny.

Notowano:

Pszenicę za 100 kilo. (200 ft.)
. » b B
Zyto
Jęczmień „ „
Owies „ „
Groch „ „

Łubin „

Rzep
Rzepik

białą
żółtą

ż -łty 
niebieski

Marki.
14,20 - 18,10 
13,40 — 17,30
11,-------15,40
11,30 — 14,30 
12,90 — 15,90
15.50 — 18,90
17.50 - 20,—
15,-------16,75
14,70 — 16,30
23.50 — 25,—

„ . b bez podaży
Koniczynę za 60kilog.(100 funt.) czerwoną 35,------ 51,—

b b b białą 31,-— — 63,—
Okowita spok.; za 100 litrów (100 kwart polskich) 100°|0 

Trał, w miejsca 5i.50 Jiy, na ten miesiąo i czer.-lipieo 51.60 Jtp, 
na lipiec-sierpień 51.60 -JZfo na sierpień-wrzesień 52.50 mares, 
na wrzesień-październik 53.— JLp.

Banknoty austr. 183.25 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-poiskie 278.-\ m. za 100 rubli. 

Wrocławski bank komisowy.

* Bydło. Berlin, 2 lipca. Na sprzedaż wystawiono:
431 sztuk bydia rogat., 229 szt. nierogacizny, 752 szt. cieląt 

i 1190 sztuk Bkopów.
W wyjątkiem cieląt składał się dowóz dzisiejszy po więk- ; 

szćj części z reszt z targu poniedziałkowego; z bydła rogatego •. 
bowiem dostawiono tylko 3i sztuk, z nierogacizny mniejszą po- i 
Iowę a z skopów ani jednój sżtilki z świeżego dowozu. Idzi- i 
siaj tylko cielęta rozprzedano zupełnie, z reszty pozostały znowu j 
znaczne zapasy, płacono zaś zaledwie ostatnie ceny. Bydła j 
rogatego był na targu tylko gatunek średni i pośledni, za ; 
który płacono 45 —50 i 36—40 Jlf pr. 100 funtów wagi mięsa, j 
— Za nierogaciznę płacono chętnie st sownie do gatunku 
50—54 J(# pr. 100 funtów wagi mięsa. — Za cielęta płacono 1 
dość dobre ceny średnie. — Słabym zupełnie był interes co do i 
skopów; kilka ich tylko sztuk kupiono na lokalne potrzeby, 
płacono zaś za towar dobry około 22, za średni 18 pr. 45 
funtów.

Walne Zebranie !
«Tow. Młod. Przemysłowców?

w Poznaniu ?
Q odbędzie się w niedzielę dn. 4 lipca P
<o godzinie 3 z południa w własnym lo- & 

kału u pana Gruszczyńskiego, na które J 
jg członków zaprasza (3620) p

j Zarząd. B■wwwwwwwwwa

Podziękowanie.
Wszystkim Ofiarodawcom, 

którzy swemi dary zbogacili naszą lo- 
teryą fantową, odbytą na zabawie w Dę­
binie d. 13 czerwca rb., orazpp.Fro- 
s t o w i, mistrzowi tapicerskiemu i J a- 
kubowskiemu, mistrzowi ciesiel­
skiemu za ich bezinteresowne przyczy­
nienie się do urządzenia naszćj zabawy, 
składamy niniejszćm serdeczne „Bóg 
zapłać.“ (3621)

Zarząd
Stów. druk, polsk. w Poznaniu.

Wiadomości giełdowe.

dłe/du poznańską 3.lipca. } " 
Poznań, 8 lipoa. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: duszno.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano 1000. otr. 

lipieo . 146.— , lipieo-sierpień 145.— sierpień-wrzesień 145.—, 
wrzesień-październik 145.—, paździer.-Iistopad 144.— listop.-gru- 
dzień 143.—.

Okowita: spok. Cena wypowied. — Wypow. 100,000 
litrów, lipieo 5220, sierpień 52.70, wrzesień- 53.52.40, październik 
52.50, listopad 51.20., grudzień 51.—. ’

Okowita w miejsou (bez beozki) —.— żąd.
(W) Poznań, 3 lipo». Ceny mąki. Pszenna nr, 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.
CrteX«la bsrllmska, 2 lipoa.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 160-195 marek wedle
gat żąd.; p. żółtą 180 marek z dworca płao., na lipiec i lipieo- 
sierpień 190-191), wrzesień-paźd. 197-197Ż, październik-listopad 
198-1984— marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 132-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskiej 132-144 marek ze statku i franoo 
z dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, krajowa 
153-162 m. franco z dworoa płao., na lipieo i lipieo-sierpień 141- 
1424, wrzesień-październik 146».147—, październik-listopad — 
m. płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 120-156 marek we­
dle gatunku żądano,,

Owies per 1000 kilo w miejsou 120-184 marek wedle ga­
tunku żądano, galioyjski i węgierski 123-150, rosyjski 125-175, 
pomorski i meklemburgski 157-175, wsohoduio i zaohodnio- 
pruski 150-166 marek z dworoa pł., na lipieo 1674-, lipieo-sier­
pień 151)-— płac., sierp.-wrzesień — wrzesień-październ. 1484 
marek żądano.

Groch per 1000 kilo do gotowania 174-232 m., ca pasze 
150-170 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo 24-24-6 marek.
Olei rzepiowy per 100 kilo w miejsou C6.8 marek 

bez beczki, — z beozką pl„ na lipieo i lipieo-sierp. 58. sieroień 
wrz. —, wrzeaień-paźdz. 59.7-5 marek pł. F

016j lniany por 100 kilo w mieja.au 58 marek.
Olćj skalny per i00 kilo w miejscu 25. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 549-8marek 
płao.; — na lipieo i lipiec-sierpień 54-2 3-6, siernień-wrzesień 55-2.4-8, wrzesień-październik 55.54-7-, październik-listopad 54 3% 
marek płac. ‘

«SieSłla wrocławska, 2 lipca.
Żyto^ per 1000 kilo spokojniój; na lipiec 139—, lipieo- 

sierpień Io9-38.o0, sierpień-wrzes. —, wrzesień-październik 142-50 
m. płacono.

ż Psr T)00 kilo na lipieo 170, lipieo-sierpień

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na lipieo 146-145.50, lipieo-sierpień

141. z., wrzes.-paźdz. 157. 50 pł., paźdz -listopad — m. nł i żad. 
Rzep per 1000 kilo 270 marek pł. 1 ł
Rzepik zimowy per 1000 kiio na marzeo-kwieoień —

marek żąd.
,rz,iPiowy per 100 kilo b. handlu; — w miejsou

08.0O marek zadano; na lipiec, lipieo-sierpień, sierpień-wrzesień 
i wrzesien-paźdnernik 68 m. żądauo, — płao.

Okowita per 100 litrów, mało zm., w miejsou 52.— żad.,
51.50 marek płacono; na lipieo i lipiec-sierpień 51.30-70-—, 
sierp.-wrzeaień 52.50— pł. i ż., wrzesień.-paźd. 52.50 marek żąd.

Kursa telegrrailc^nę.
(Notowane z dnia 3 lipoa.)

SZCZECIĄ, 3 lipoa 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. Okowita:

na lipieo 190.
na lipieo-sierpień 188. 
na wrzesień-paźdz 194.50 

Zyto: bez zm. 
na lipieo 143. 
na lipieo-sierpień 143. 
na wrzesień-paźdz. 144.50 

016j rzep, słabo 
na lipiec 55.50 
na wrzesień-paźdz. 56 50

w miejsou 52 30 
na lipko-sierpień 52 30 
na sierpień-wrzesień 63.60 
na wrzesień-październik 53.50 

Owies, 
na lipieo 159. 
na lipieo-sierpień 159.

016) skalny: 
na jesień 11.25

BEKJLIA , 3 lipoa. 1375. 
Stan powietrza.- gorąco.

Pszen. spok. 
na lipieo

Żyto: spok. 
w miejsou . 
na lipieo 
na lipieo-sierp. 
na wrzes.paźdz. 
Olej rzep. spok. 
w miejsou . . 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd 
na paźd.-listopad
Oków, spok, 
w miejscu 
na lipieo-sie.r—_ 
ua sierpień-wrzes, 
na wrzes.-paźdz.

kara i 
początk.

kurs
końcowy

kurt
paczek.

kura
końcowy

Owies: spok.191 — 
197 —

189 50 
196 50

na lipiec
Olój skalny:

164 — 187 —

w miejsou 25 — —
144 — Gal. kol. Kar. Lud. 101 — 101 —
142 50 142 50 Pruskie oblig. p — 91 90
142 50 142 f.U Nowo pozn. list. z. — 95 —
146 50 .40 — Pozn. rent, listy — 96 50

Koiej żel. państ. 495 50 493 —
Lombardy . . 163 -- 167 -
Aust. losy z 1860 _ 118 9058 — 58 40 Wioska renta . 72 - 72 25— 59 90 Amerykany 98 60 98 6059 70 60 60 Austr. ako. kred. 284 50 498 —
Pożyozka turecka 40 75 40 80

_ _ 54 30 7‘|, °|o Rumuny — 34 99
153 70 53 «0 Pol. listy likwid. __ 71 —
.54 70;54 80 Rosyj. banknoty — £78 40

54 6054 80 Austr renta sreb. — 67 75
Usp. na b. ter. sŁ

Łekcye języka frencuzkiego, an

| Tow. Przyjaciół Muzyki |

h odbędzie się w niedzielę 4 m. b. •
© w parku Wiktoryi. Koncert in- 
M strumentalny i wokalny wykonany 
0 będzie przez członków. /

gięlskiego, niemieckiego, 
rysunkówjmalowania. (3609)

Bliższej wiadomości udzieli pan C a 11 i e r 
przy Wilhelm, ul. 18.

Rocliacki, mistrz tańca i baletu, przyj-
nuje na czas wielkich feryi zamówienia do
^P*kursu taiiea^WS

na prowincji. Wilhelmowska ulica 7 III 
piętro. (3575)

■OOOOOOOOOOOOB "»F" Gotowe paletoty i ubiory od 10 tal.,
0 Dnia 13 lipca 1875 roku Oczapii‘ wento« poieó* , 535021

0 J Urbankiewicz
Q Wilhelmowski plac 4. I piętro.
0 Wody mineralne

(3624)

0 W 0 o o

wtorek odbędzie się

zebranie
Tow. rólniczego średzko-wrzesin- 
sko-gnieźnieńskiegoo godzinie 10

ąświeże prawdziwe: Bilińską, Carlsbadzką 
A cBM-gu.u.B.uuon.uguu guuziu.c iu YtVÜhl 1 Schloss, Eger Franz i Salz, Ems 
0 przed potadoiem w Wrześni w JESÄfiBlÄ 

Q hotelu p. PaprzyckiegO. O liczny Qmout, Salzbrunn, Schwalbach, Wildungen i 
A udział uprasza (3441) A Vichy poleca Jak najtaniej (3500)5 Dyrekcya. S. 4i.
■ooooooooooooa inni CO

Józ©f JKpguzMiernik ™dowy i inżynier cywüny.

Poznan, Wodna ul. Nr. 2.1. p. (3501 Obat w Wrocławiu Klasztorna ul. 74 I

Z powodu zmiany lokalu i otworzenia go w większych rozmiarach urządziliśmy wyprzciliiz
po znacznie zniżonych cenach.

J. A A. Witkowski
(3625)

Stary Rynek 5S, I piętro.
(Dodatek)

mieja.au


Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 149.
Niedziela dnia 4 lipca 1875.

W Administracyi Dziennika Poznań- 
sk jego nabyć można za 15 sgr.

,Dis polniscliB FMerliaiiito"
- und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammthet der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Prawdziwą chińską
herbatę czarną

funt po I, l1/, i 2 tal. jako i wyborowegirom czarne
funt po 221/« sbr. poleca

M. Dziegiecki
(2392) w Kościanie.

Cztery pasy słuckie 
â pas lugdisński 
lofooy są do nabycia w an< 
tykwami ffi. Caillera.

J. EUŁEBT
jubiler i złotnik, Wrocławska ul. 9 
poleca swój skład wyrobów z złota i 
srebra w najumiarkowańszycb cenach. 
Wszelkie roboty jako tćż reparacye w 
tych przedmiotach prędko i starannie 
wykonane zostaną. (2793)

Właśnie wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i za granicą: (3430)

Jenerała Henryka Dembińskiego
PAMIĘTNIKI 

ó powstaniu w Polsce
r. 1830—1831

2 tomy, 355 i 480 stron. Pena 6 złr.
Główny skład w księgarni A. Nowoleckiego i w Adm. „Czasu.“

Burdick i Jíirbv żniwiarki, iimnożb

Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta
pierwsze » zeszytów odebrać « 
można w biurze Administra 
cyi Dz. Pozn

cia majstrówkrawieckich

Stary ©li m

monet i medali
polskich

poszukuje antykwami a

E. CALLIERA
Wilhelmowska ul. 18.

polecają się mosiężne kąty (winkle) do przy­
krawania (długośćramiodäOcentymetrów) «do­
kładnym podziałem miary po cenie 6Mr, za 
sztukę za przesłaniem należności resp. za­
liczką. Sprzedającym z drugiej ręki daje się 
-abat. [3614]

Wrocławska fabryka miar 
[Maassstab-Fabrik]

(J ullusz Vogel «V Com p.) 
Wrocław, Fryderykowska ul. 36.

Handel wina (9l9)
L. Silberstein’a

w narożniku Wielkiój Rycerskićj ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo­
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich ód naj- 

mniejszych do najlepszych marek.
Antykwarnia

E. Calliera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18 

,toszukuje:j
pojedynczych poszytów

Przeglądu Poznańskiego
zwłaszcza z lat 1852, 1854, 1855 
i 1865;

wszystkiego co wyszło drukiem a kró
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

wszystkiego, co wyszło drukiem o Po
znaniu, o Wielkopolscy, (o 
Prusach królewskich i ksią 
żęcych, o Sziąsku i w ogóle o 
taborze pruskim, 
wszystkiego co wyszło drukiem O CU

dach, posagach i cudo 
wnych obrazach 3Si. Maryi 
Panny w Polsce;

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-oxygenu, sztuczne zęby, 
plombowanie w zlocie i kompoz. Den­
tysta Mallachow jun. Poznań Fry- 
derykowska ulica Nr. 12. (2714)

frćuierhi podróżne
jako też wszelkie przybory podróżne w naj 
większym wyborze po jak najtańszych ce­
nach polecają (3628)

Russak. «S? Czapski.
Rynek 83.
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Niniejszśm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
Igo lipca rb. przenoszę mój (3518)

SKŁAD
papieru,materyałów piśmiennychj

mataM, rysitowl, Mnrowycli i szWW,
rejestrów gospodarskich i galanteryą

z Wilhelmowskiej ul. Nr. 15 (Hotel francuzki) 
na

Podgórną ulicę Nr. 9, narożnik Wilhelmowskiej ulicy
naprzeciw Hotelu francuzkiego.

Rozprzestrzeniwszy znacznie mój skład, polecam takowy łaskawemu 
uwzględnieniu.

W. llaszewskit
dawnićj Łakińska.

eooocooooocftxooocooooooocoooooooooooooooooooooooo
Ś. p. Dr. K. Libelta

portret drukowany olejnemi farbami wyjdzie niebawem naszym nakładem. 
Portret ten wysoki 65 a szeroki 45 centymetrów wykonanym zostanie w je­
dnym z najpierwszych zakładów w Monachium. Postaraliśmy się o wyko­
nanie godne wielkiego imienia Libelta, a mimo to ufni, iżpotret ten zechcą 
posieść tysiące, naznaczyliśmy cenę zupgłnie nizką.

Składający przedpłatę z góry płacą tylko 12 marek (4 talary), następnie 
cena podwyższoną zostanie.

Nazwiska prenumeratorów ogłaszane będą w tutejszych dziennikach. 
Upraszamy o jak najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty, przy czćm zawia­

damiamy, iż pierwsi prenumeratorowie otrzymają pierwsze odciski, później 
się zgłaszający późniejsze a tem samćm słabsze. (3633)

Prenumeratą przyjmują wszystkie księgarnie i Kedakcya 
Dzień. Pozn.

M. Leigebcr i Spółka.
Poznań, Plac Wilhelmowski Kr. 3.5 -

W“ Na sezon podróży "W §
polecam moj obfity wybór

. przyborów podróżnych 5
A każdego rodzaju w trwałćm i eleganckićm wykonaniu po cenach za 

tanie uznanych. (3630) m

8 8. Lenina nn 8
Hotel du Nord. Wilhelmowski plac Nr. 3. ®

Le messager d’Orient
journal politique, littéraire et financier

paraissant à Vienne (Autriche)
les mardis et les vendredis.

Prix d’abonnement:
Pour Vienne, l’Autrielie, la Hongrie et l’Allemagne t un an 
, i?’ ?'x mo’s b- tro’S mois fl 4 — Pour la Roumanie, la Serbie, 
la Suisse et l'Italie t un an 40 francs, six mois 20 francs, trois mois 12 
francs. Pour la Vurquiei un an 48 francs, six mois 24 francs: trois 
mois 14 francs. — Pour la l'ranve, i l’Angleterre, la Ciréee et l’E- 

Syptet un an 50 francs, six mos 25 francs, trois mois 16 francs.
Un numéro à Vienne 15 kreuzer.
, ?» à l’éntrager 40 centimes.

On s abonne en adressant à l’Administration le montant par un mandat sur la 
poste ou par une traite sur un banquier, si la demande d’abonnement vient 

de l’étranger. (187)
Le bureau du „Messager d’Orient“ se trouve dans la 

Josefstadt, Schmidgasse 5. Vienne.

u/jjtnu *vu. jajku tc/i wszystkie íuue agronom, maemay po- 
lecamy pod gwarancyą po jak najprzystępniejszych cenach. Oryginalne części rezerwowe 
do kupionych w latach dawniejszych Burdick i Kirby żniwiarek mogą przez nas 
być sprowadzane. (3503)

0. Roeder & P, Ressler, Wrocław,
agend generalni na Szląsk 1 W. Ks. Pozn. Rurdlk 1 Klrby żnl- 

wlarek 1 fabrykanci machin agronomicznych. 
Fabryka 1 skład i 8tern.tr. Ar. 5. Kantor : Znlngerplatz 3.

¿gr Generalne biuro agentur
Eugeniusza Kraełiałm. Poznań,

lelka Rycerska ulica Jtfr. 14,
poleca się z poruczenia renomowanych Towarzystw do pośredni­
czenia w ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od ognia, 
na transporta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dla dachów 
___________________ szklanych i szyb podwójnych. fi406)

•gí Zaopatrzony skład mój towarów modnych i 
sl, ubiorów damskich we wszystkie nowości na porę wio- ’g 

°* senną i letnią polecam Szanownćj Publiczności; mianowicie zaś Ł, 
bardzo piękne i tanie wyroby na suknie jak np. Bege wełniane i j_. EÍ 
półjedwabne SilkifSułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, Pło- ~ 
cienka, Perkaliki, Batysty, Alpaki etc.

Głownie zwracam uwagę na mój zawsze największy wybór 
o w sukniach gotowyh i ślafrokach podług naj- ’S'á. 
a g 'S nowszych modeli paryzkich — oraz wszelkie nowości w okry- g 

5 ciach — jak: aksamitne paletoty i taimy, Kamizelki i Fichus 
|| » K&źmierkowe, Tuniki z Hymalaja, Burle i Cheviot. Płaszczyki 
g s do podróży i od deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 
- • przystępne i umiarkowane^ (192)

•O ° 
N S’

4S

Wszelkie gatunki
nawozów SKtocKiiycii

podług cennika specyalnego, nasienie rzepy ścierniskowej angielskiej i bawarsh 
i świeży cement poleca -------

bawarskiej
Ä y- (3629)

Ludwik Kunkel.
Ciężkie żelazne

młockarnie ręczne
z najnowszemi ulepszeniami p0 m. 180
też same z przestrząsaczem słomy i kołem trybowćm po m. 345
do tego ulepszony maneż z dwoma drągami' transmisvjnemi

kompletny ' ' po m. 340
jako tćż inne agronomiczne narzędzia i machiny poleca pod gwarancyą ze 
składu (3585)

_______________BL w Swarzędz:!!.

HôteTdiTvarl
Paris

31 Chausée d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service eompri. Dejeuners et

Diners. Prix modérés. (664)

An & Bieliński
Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku)

. . polecają:
ioirilllia z najnowszych kortów angielskich 

cuzkich w cenie od 22—35 tal.
llbrnnln, z angielskich i francuzkich dreliszków w ce­

nie od 12—20 tal.
marynarki I żakiety z angielskiej alpaki w ce­

nie od 5—10 tal.
kapelusze pilśniowe, słomkowe i łyczkowe w cenie 

od 10 sgr. do 3 tal.
prawdziwe szwedzkie rękawiczki wy­

bornego kroju i trwałości po 271/2 sgr. za parę.
paryzkie koszule białe i kolorowe po 2% tal.

(3433)
fran-

MiM -JŁjJ__ _1 / 3

MARIENBAD
Dr. Dobie szewski

1* inąja rb. tak jak w ubiegłym roku. Mieszka in (2558)

■ „Villa Schonbrunn." ■
Leczy również elektrycznością.
NB. Za leczenie elektrycznością dopłaca się osobno po 3 złr. (2 tal.) za posiedzenie.

Technicum
Mittweidń.

(Królestwo Saskie).

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin werkmi- 
strzów itd. Plany nauk bezpłatnie 
przez dyrekcyą. — (3245)

Przyjęcie 14 października.
— Nauka wstępna bezpłatna. —

♦

Mąkę z kości, parowaną i preparowaną, superfosfat 
z gnana Hakera i węgla z kości; amoniak i superfosfaty 
z krwi, mąkę z krwi, siarczan amoniaku, saletrę chi­
lijską, prawdziwy leopoldhallski kainit (siarczan kali ma- 
gnezyi) i gips nawozowy poleca pod gwarancyą zawartości

(3523) fabryka chemicznych nawozów

MaurycegoMilch&Co.

N a 
«s
&Í 00 o

W a
F. Bogusławski,

S przy Nowćj ulicy 5.

3- p c . 
Ł
a '2L 
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a

S - Magazyn «
| A. Przystanowskićj, S
X pray Wilhelmowskiej ul. Wr: 18

poleca w wielkim wyborze kostiumy szlafroczki podług najnowszej mo- W 
dy paryzkićj również i gotową żałobę w cenie od 3 tal. W

Warszawski magazyn obuwia
przy Wilhelmowskiej ulicy Wr. 18

naprzeciw Hotelu francuzkiego /2855)
poleca

buty męzkie od 4 tal. i wyżćj 
buciki damskie

od 13 zip. do 8'tal. w bogatym wyborze.

K ANDRZEJEWSKI
Pomorski akcyjny bank bipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacją nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (2961) 5

_ Józefa Radziejewskiego.

1 Grabie konne
najnowszćj konstrukcyi do odszrubowania

>- f agi do bydła
po"m. ISi

system dziesiętny, na których 30 cnt.'zważyć można, z kratami?
i deskami do wchodzenia - po^m/ l?1!

iako też inne agronomiczne narzędzia i machiny poleca ze składu

R. Łessier w Swarzędzu.

SfflHB
de Castiolione, Partż Jedtnt preparator.

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
„,»f7.P.a,‘at0Tri ,emu.ni(Jan° ’Pecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 
wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożjdanemu lekarstwu i utty 
niono skuteczność jego nissawodna. — Pigułki Hogga przygotowują sie w troiakl snnsób t H°GG4 PEPSJNYpr^k^
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka. • © 7 7

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu x ielaiem odkwassonem prze» wodoróc
™iJaace^CiOnl ł°,łdka PO""“4"*1“ »¡«dokrwistoścl,, niemoc, “ ££’bX
4n«i UŁ^1 A * P,EP?INY w policzeniu z Iodanem iilata nlepodlegaj,cym rozkła- 
d f w slłbo4ylom skrofulicznym, lymfatycznym, zlfllltycznym I piersiowym.1

rbrolNA przez pouczenie z żelazem I Iodanem żelaza łagodzi własności drażniące lakle lodar 
żelazo wywieraj, na żoł,dek osób nerwowyeh I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedała sie je­

dynie we flakonach trójgraniastych i znajduj, si, w głównych aptekach. J« »J
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewieza. rani

Ze mnie Glöckner a*) plasterek ciągnący i leczący uwolnił zu­
pełnie od nagniotków i że tylko 2 pudełek użyłem, poświad­
czam zgodnie z prawdą.

Dahme pod Güterbog, 6 kwietnia 1875

( Edward Vogel,
handlarz bydła.

-------------------------- — (3558)
*) Prawdziwy z stęplem: (fa RINGELHARDft^u ^o^na- 

bycia pu­
dełeczko po 50 i 30 fenygów z Czerwonćj apteki (A. Pfuhl) w Po- 
znaoiu, Czerwonćj apteki w Wystruciu, z składu głównego na górny 
fezląsk: Kränzelmarkt-Apotheke (Th. Czerwenka) w Wrocławiu itd. 
Fabryka w Goblis pod Lipskiem.

plasterek nie jest prawdziwy.

&

8tern.tr
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DETHANA

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach »ar dla. chrypce, zapaleniu gardła, zawrzodewaeeniu w uatnclt, cuchnącemu addeehowi I 

«y.L?LłSaPdIe i Sę prz®z Palenie lytuniu, zapobiegają działania merkuryuszu. Lekarze zalecaj* szczególniej
**a.Z“w,,i*eJOIM> profesorom i apienakcUl, albowiem utrzymuj* siłę organu głosu i zapobiegaj* stradzeniu gardła. W Pa-I
rjzn w aptece P. Dethan, Kaubourg St. Denis, 90; w Poznaniu w aptece dra Monkiewicza; w Krakowie w aptece p. Traii-I 
czynsklego, i we Izwewle w aptece p. Mikolasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (SS)

Aukcya

tryków

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sina równiki i Manełicty, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3336)

w Poznaniu, Jezuicka ni. 1

Prawdziwą

angielską, rzepę
ścierniskową poleca

A. Bąkowski

IClit
największy i najgustowniejszy wybór 
jak najtaniej u (3587)

Braci Korach
 Rynek 40.

(3622) Wrocławska ul. 31.
►u ¡Pieniądze!

w każdej wysokości na towary kupieckie 
i zastawy każdego rodzaju daje lombard

J ózefa Warszawskiego
Podgórna ulica 14.

Warkocze, 
Szyniony,

Loki,

Tupety,
Peruki, (36(

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,kOO OOO^OOOOOÖ"
v Mam zaszczyt uwiadomić Szano- z Hf 
V wną Publiczność miasta Buku i o- V -L,0 kolicy, iż mam na składzie świeże 0
Q i w wielkich sztukach wapno Q Z względu na wygodę i oszczędność 
A beczka po 1 tal. 5 sgr., cent. 12 a portoryuni postanowił w interesie in 
i sgr., 1000 szplisów 15 sgr., szfeu- V serująeój zamiejscowej publiczności ko- 
U dły 15 sgr. kopa, węgle ka- 0 mitet krajowy, reprezentujący już 53 
Q tnienne najlepsze cent. 11 sgr., Q wyrtymbergskie pisma lokalne, opuścić 
0 dla kowali najlepsze węgle szefel Q zamierzony nadzwyczajny dodatek za 
a 10 sgr. (3610) a takie inseraty, które biura przesyłają

O'* [3 \Z A anonsów, a ograniczyć natomiast nieco
E5 b Iw*. * komunikacją z instutami ostatniemi.

0 ist -R 1 0 Tymczasem ogłosili pp.gHaasenstein
** Tl HZ U. a& Vogler w Stuttgarcie publiczne o-

IOOOOOOOO€>C>OOB świadczenie tak namiętne, że właści­
ciele dzienników, honorem zniewoleni 
nadal z firmą tą znosić się nie mogą. 
Ogłoszono tedy stosunki z pp. Haasen- 
stein & Vogler za zerwane a nato­
miast powierzono panu Rudolfowi 
RTosse wyłączne pośredniczenie w 
inseratach po cenach oryginalnych. U- 
znając również znaną uprzejmość ostat­
niej firmy prosimy, aby zamiejscowejin- 
seraty, których nam pp. inserujący nie 
wprost przesyłaj ą w przyszłości przesyłać 
kazali wyłącznie przez pana (3602) 
Rudolfa Rossę w Stuttgarcie.

Komitet krajowy 
wydawców wyrtembergskłeh 

dzienników lokalnych.

fryzyer teatralny.
13 Wodna ulica Jfr. 12.

xxxxxxxxxxxxx
Magazyn

sprzętów
domowych i kuchennych 

Maurycego Brandta
W Poznaniu Rynek Nr. 65.

poleca
po najtańszych cenach machiny do ro­
bienia masła, łóżka żelazne ż matera­
cami i bez materacy, puszki blaszane 
do konserwów, szkła do konfitur, ma­
chiny doprania i wyżdżymania bielizny, 
kociołki mosiężne do gotowania kon­
fitur, dwojaki z polewanego cyną żelaza, 
szafki do lodów. — (3067)

xxxxxxxxxxxxx

trwałćj roboty poleca pod gwaran­
cją i po cenach fabrycznych toczkarz 
i fabrykant parasoli (3511)

Cezar Mann
Fryderykowska ul. 10 w domu biura 

telegraficznego.
Roboty toczkarskie i reparacye para­

soli jak najtanićj.

Dębowej Łące
pod dworcem Wąbrzeźno, Prusy Zachodnie 

dnia a-4 lipca 1875 z południa o 1 
godzinie około (3581)90 zaraz
do rozpłodu zdatnych try­
ków Ranibouilletów pelnćj krwi, da­
jących czesankę. Na żądanie mogą 
kupione tryki pozostać na miejscu do 
Igo października.

C. Hennig
__________________ pełnomocnik.

Dla kupujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskióm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiednićj wartości do nabycia

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Pomieszkaniena parterze
5 pokoi i kuchnia z przynależytościami do 
wynajęcia od 1 października-1875. Św. Mar- 
cin Nr. 30 na parterze na prawo. (3558)

Wodna ul. 25
I piętro jest pomieszkanie od 1 października 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły a (3605)

______ Braci Andersch.
. Dwa umeblowane pokoje i staj* 

nia są do wynajęcia w Hotelu <1>. 
AlOFtl-___________________ (3570) *
Patii Cli li 1 UCZS,SZCZW do szkófwyż- 

. . szych albo chcące dokoń-
P7watnie> zn»j<^ umieszczenie 

w domu.prywatnym, gdzie obok Macierzyń­
skiej troskliwości i dozoru — kouwersacya 
i pomoc w naukach. Bliższej wiadomości u-
dzieli Eksp- Dz. Pozn. pod Nr. 3608.

2

OBaYA
z lapego żelaza w 1000 
wzorach, najtańsze i naj-
.psze kraty i krzy­
że do grobów meble 
balkonowe, ogro 
dowe itd. u (3414)

li. liliKL
Wrocławska ulica Nr. 38.1

<>oooooooc><>oob
Z powodu przebudowania lokalu mego znie­

wolony jestem zmniejszyć znaeznie mój skład 
cygar a aby prędko dojść do celu poi cam na- 
stępujące dobre marki po cenach fabrycznych 
i znacznie niżej cen fabrycznych: 13495)

Zamora dawniej'10 t"raz 7ł/a tal. za 1000
12 t&l. za 1000 
14 tal. za 1000 
H^taLza 10001 

16 tal. za 1000 - 
18 tal. za 1000 
181/, tal. za 1000 

20 tal. za 1000 
26’/3 tal. za 1000 
30 tal. za 1000

La Junta „ 15
Regarda „ 18 „
Bouquet „ 18 y».,
Diadem „ 20 „
Brünetta „ 22 „
Trambucos „ 221/, „
Real „ 25 „
Reconstruc „ 33'/a,.
Garantiza „ SB’/a„
Wszystkie gatunki dobrze odleżałe. Nie po­

dobający się towar zamienia się najchętniej 
lub należytość się zwraca. Zamówienia zamiej­
scowe od 500 szt. począwszy — chociażby 
rozmaite gatunki — przesyłam franco.

Franciszek Kreski
Bydgoszcz.■OOOOOCĘśOOOOO
Zwijając

handel strojów)
upraszam Szanownychdłużników

o łaskawe uregulowanie rachunkowi 
SWOich. (3536)

Emma Mirska
_____________w Bazarze.______

TVfo i otnnóń mo a, składająca się
JuJLCLJC uAIUDw z 53 morgów ziemilj 
ornéj, T morgów łąki z torfem, 24 morgó,I 
4-o letaiego zagaju, domu mieszkalnego, bu-|| 
dynków gospodarczych i wiatraka, jest wya 
z żywym i martwym inwentarzem jako też i 
pięknem żniwem natychmiast do sprzedánia.ll 
Bliższych wiadomości udzieli K. ,Szulc* 
■yęrjktorowo p. Nowemiaato n/W. (3635]

Największy skład

browaru H. Bibrowicza
znajduje się u

W. Sobeckiego
Ruszeni.

Ö® -tylko wyszło moim nakładem:

jBfcDie Epilepsie.
¡Fallsucht, Brust-u. Magen-Kräm­

pfe und deren Heilung
durch das

Auxilium Orientis
von (3078)

Sylvius Boas,
Berlin SW., Friedrichstrasse 22.
Wszyscy, którzy interesują się dla ule­

czenia epilepsji, niechaj nie omieszka­
ją nabyć jak najspieszniej tój broszury.

Za przesianiem jednej marki w 
mąrkach pocztowych wprost odemnie do 

I nabycia. HP

Berlin, 2 lipca.

Nlemiokie papiery.

Prusk. poż. akonsolid. 4i 105.75 p.
dito dito dito 4 98.50 p.

Obligi długu państwa 92. p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3ł 136.25 p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3ł 86.80 p.
dito 4 96.25 p.
llvO 4ł 10225 p.

List.zast. pozn. (nowe) 4 94.90 p.
dito dito szląskie 3ł 86. p.

dito lit. A. 4 95.50 p.
dito nowe 4 101.70 p.

Zacho Inio-pruskie, 31 85 80 p.
dito 4 95.10 p.
dito 4ł 102. p.
dito H serya 5 106.10 p.
dito nowe 4 94.90 p.

£j,dito ditto 4ł 102.20 p.
Listy rent, poznańskie 96.40 ż.

dito pruskie 4 97. p.
dito szląskie 4 97.25 i.

Akoya bankowe.

Niem. bank Upipp.
Stowarzysz, dyskont.

4
4

73 p.
15175 p.

Gotajski bank kredyt. 4 113. p.
Kwiieokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt.

5
4

70 ż.
81. p.

AnStryaek.zakład.kred. 5 382-384-383
Wsohodnio-niem. bank. 5 79. p.
Poznańs. bank prowino. 4 96.50 p.
Pruski bank 4ł 154.76 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 6 77. p.
Szląskie stowarz. bank. 14 93.75 p.

Akeye przemysłowe.

Stowarzysz, immol.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito Redenhütte

180.40 p. /• 
90.75 p/ 
11- p. 
58. p.
85.50 p. 
25 75 Ź 
53. p.
19.50 p. 
8.50 p. J

25. p. ‘

-y-

Akoyo zakładowe I obllgaoye kolei 

żelaznych.

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Niemieo. bank hyp. w 
Meiningn.

72.80 p. 
63. p. 

101,15 i.

Sergsko-marohijska
¿¡erlińsko-zgorzelieka

dito szczecińska

84.50 p. 
42. p. 
129.60 p.

Krzesła ogrodowe
ławki ogrodowe5

stoły ogrodowe
jako tćższafy do lodu

poleca pod gwa rancyą

S. J. Auerbach
Rysunki przesyłaj ą się 

na zadanie.

C. Vieweg’a
fabryka fortepianów
Wrocław Briiderstr. Nr. 10.

poleca swój bogaty skład (3607)
pianin

całe w żelazie, pod każdą żądaną 
gwarancyą jako tćż

pianina same grające 
własnćj fabryki, 20 najnowszych sztu­
czek grające, a polecenia godne szcze­
gólnie dla sal tow., lokali do ta«ca 
i innych pnbl. lokali.

Bezpłatne
leczenie opilstwa.

Wszystkim chorym i pomocy poszukują­
cym zaleca się najusilniej niezawodny 
do tej kuracji środek, który w niezliczo­
nych już razach okazał świetnie swą sku 
teczni ść a codziennie nadchodzące pisma 
dziękczynne świadczą o powrocie domowego 
szczęścia. Kuracya może z wiedzą jako też 
bez wiedzy chorego być przeprowadzoną. 
Reflektujący na to zechcą z zaufaniem prze­
słać swe adresy do F. Vollmann’a, 
w Berlinie, SchónhaugerfiAHće 147a.‘"‘ [3612

[o ca-Präparate
'seit langen Jahren bewährt, hei­
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Orzanc 

(Pillen Nr. X.)
„ Verdauunga-Organe 

(Pillen Nr. fl. t Wein)
„ ^Nervensystem«- und 

Schwä.chezu» tände 
(Pili. XU. & Coea-Spiritns) 

p. Schacht, od. Glas je 3 Uk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. M ohren-Apoth., MalKr

BB

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanyęh jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le- 
czącćj, badane przez pierwsze powagi 
chemii i nr.dycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczonoici:

9 Epilepsją, wielką H 
chorobę, szaleństwo ■

_ kurcze piersiowe i Q 
gg żołądkowe. g|

Przed użyciem mego preparatu proszę 
o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho-
WoX.e7am wyraźnik.UparJedewymi ludźmi, i ^cz.k| bankow4 m.ieć można’-więlkiój do- 
co spekuluj* jedynie na kieszeń nie- j nlOS?^2n?^..ale_?*i°:kl„nle51!T22Ł,.7A; 
szczęśliwych pacjentów, dającymi jako
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nie w ięcćj jak rozpuszczone Bromkalium.
NB Niezamożni chorzy uwzględniaj* 

się. (3076)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis. 
specjalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 —10 przed poi.

2—4 po poi.
Berlin, S. W. Kriedrichsstr. 22 I. p

Ważne zawiadomienie.
Są zaraz do sprzedania dobra ziemskie 

bardzo piękne i pod nader korzystnemi wa­
runkami 'z pewnycb okoliczności) w Ga 
licyi Wschodniej i Zachodniej, położone 
przy kolejach, szosach i wodach spławnych 
i- t. P —

1. Klucz wielki obszaru do 9,000 
morgów wielkich, co czyni do 13,000 mor­
gów magd. a w tern lasu przeszło 10,000 m 
w połowie staro-drzewia — gdzie są labryki, 
hamernie, tartaki, młyny itp. z 3 folwarków; 
kapitał potrzebny razem do 120,000 tal., 
prawie bez długów — połowę tej sumy po-

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (3068)
Ludwik Gehlen,

fryzyer i konserwator włosów. 
Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

) 2 Majątek pański w najpiękniejszej
' okolicy Galicji i w najlepszej glebie, obszaru 
531 morgów wielkich a magd. około 700, z 
zamkiem umeblowanym w najlepszym guście, 
parkiem, oranżeryą i budowlą najkorzystniej­
szą — intratne a głównie co do powietrza i 

: pomieszkania w najwytworniejszym guście 
1 komforcie przy samej kolei żel. pomiędzy wo­
dami mineralncmi — z lasem bardzo pięknym 

i w l/a części obszaru; kapitał potrzebny do 
i 70,n00, tal. z meblami itp. (Majątek ten na- 
l zwano perłą Galicji).

3. Majątek w najkorzystniejszych wa­
runkach ziemi, łąk, lasów, dochodów i. t. d. 
przy samej prawie stacji s.olei żel., z lasami 
starodrzewia — obszaru m. wielkich 1070 
czyli m. magd. około 1,400 — w położeniu 
równem nad rzeką spławną potrzeba gotówki 
razem do 80,000 tal. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Administr. Dziennika Pozn. pod Nr. 
3593.

4. Na majątik ad 2 i 3 poszukuje się 
kapitału około 50000 tal. na pierwszą 
hipotekę.

Wełnę jaguięeą
nie praną kupuje i prosi o oferty z 
próbami (3559)

OTe Pinu
Zielonagóra (Griinberg in Schl.)

Dla dzierżawców dóbr.
Kilka w W. Kz. Pozn. korzystnie położo­

nych dóbr 2000 m. obejmujących, z dóbr* 
ziemią jest pod korzystnemi warunkąmi aa 
12 i 18 lat natychmiast do wydzierżawienia 
Dzierżawcom posiadającym najmniej 20,000 
tal. majątku, udzieli bliższych szczegółów

t.«rsoii Jarecki (3092) 
Magazynowa# ulica 15 Poznań.

On cherche (3529)

une Bonne
française. S’adresser à l’Expédition du 
Dziennik Pozn. Nr. 3539.

Alanczycielka elementarni?
w wieku średnim stara się o posadę 
Adr. Wny Różyński Wiihelmowski 
plac Nr. 16 Poznań. (3586)

Akademik, Polak, życzy sobie przyiąć 
miejsce nauczyciela domowego podczas wt 
kacyi pmez sierpień, wrzesień i październik 

teCsmnplo.______

Chłopca do posług:
poszukuje natychmiast (3ó98)

S. Witkowski jr.
______ Wilhelmowska ul. 8.

Księgarnia J. B Langiego w 
U niez nie poszukuje (3381)

ucznia

z potrzebnemi świadectwami szkólnemi 
i władającego językiem polskim i nie­
mieckim.

Poszukuje sięłtoteilsty
mającego około 5000 tal. do założe­
nia hotelu pod bardzo korzystnemi wa­
runkami w jedném z większych miast 
nadgranicznych Księstwa. BI. wiad. post. 
rest, A. B. 15 Ostrów. (3604)

Dla naszego ogrodu ,7Fekb 
schloss“ poszukujemy od 1 
października rb. doskonałego

restauratora.
Poznańskie akcyjne Towa­
rzystwo browarn „ffteld-

—... ...j • (3623)

Dwie

dóbr rycerskich kupuje w każdej ilości po 
przystępnych cenach (3401)

Bernard Rawicz
Wielkie Garbary Nr. 21.

JK W Komorzu pod Żer- W 
kowem odbędzie się z powodu \<r 
oddania dzierżawy na dniu 8 
lipca od 7 godz. z rana 
publ. licytacya na wszelki

żywy i martw-y $

przyległe z osobną hipoteką, w pobliżu szosy, 
2 mile od stacyi kolei żelaznej Mogilno, z 
których jedna ma około 2000 mórg pszennej 
i żytnićj roli z łąkami i sto kilkanaście m. 
lasu budulcowego, a druga 1018 mórg roli 
dobrej, żytniej, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Budynki w obudwu wsiach są w do­
brym stanie i pod dachówką. Inwentarz 
kompletny. Bliższych szczegółów dowiedzieć 
się można w antykwami E. Calliera w ' 
Fołnaulu Wilhelmowska ni. 18 (3543)

woły, krowy, młodociane w 
bydło, trzodę i drobiazg; rozm. ma-M 

szyny i narzędzia gospodarcze,
snrzetv do- \v»Kładowe apteki w Ni mczech: Berłu: 

B. O. Pliug, Louisenstrasse 30. Wrocławt 
S G.( Schwartz. Ołdauerstrasse 21. Fo- 
zumtt Dr. Mankiewicz, król, apteka na* 
dworna. (146)

pojazdy, meble

x)la ślusarzy, stolarzy, stelmachów 
itd. stósowne (3617)

lokale
do wynajęcia. Bliższe szczegóły Wro- 
niecka ul. 6 w kantorze.

z pomieszkaniem i bez pomieszkania 
do wynajęcia na św. Marcinie Nr. 59. 

(36261

Stancy a parterowa
o 4ch pokojach z kuchnią do wypu­
szczenia. W. tiarbary 55. (3632)

SŁnrs papierów na giełdach berliuskléj t poznanskiój«

8 iesko-grajdńsfc.. 5
¿aliayjska Karo » Lud. 5

Kolój Rudolfa 4
Marohijsko-poznańsks 4 
Górnoszląs. kol. lit.A.G. 3i

dito iit.B. 3(_
Austr.-frano. kolój pań. 6' 
Austr. półn. zaohodnia 5, 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

40. p.
100-101-100.75 p. 
59.60 p.
19.50 p.
138.50 p.
128. p.
4S2-491-3.50 p.
261.10 p. 
162-163.50-161 p,

|Pols. listy nawiuaoyjn.
Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożyoz. 1885 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

4 70 60 p.
4 98.25 p.
« 102.23 p.
5 99.50 i.
5 —• P-
8 106. p.

dito dito
4
5
31
4/—c.

94.90

Akoyo bankowe.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
-V

40. P-
106. p. 
34.50 p. 
110 50 
100.75 p.
— P- 
2o3. p. 
94.90 p.

Zagraniczne papiery.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie nety bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1
1
1

16.34 p.
—p.
4.21 p.

183.15 p. 
278.60 pl. 
81.30 p.
4
6

Wroęł. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining. 
Wschod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 

Ińskie stowarz. bank.

74
66

76.
141
67.
98.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. 111 ero. 
dito nowe

4 
fr.
5 
fr.
5
6 
4

4
5

67.70 p.
64.40 p.
111.40 Ż. 
350. p. 
117.26-50- 
303. i. 
189. p. 
185. p.

88.
83.50

{81.50

Poznan, 2 lipca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye

98.60
94.60 
97. 
100. 
101.20 
93.75

Młodzieniec
wykształ., który w krót. czasie przysposób 
chłopców do egzam. sred. klas, gimn., bardzo 
muzykalny, szusa miejsca guwernera i nau­
czyciela muz. w dyst. fam. Świad. chlub 
Zgłosz. A. B. 100 post, rest, Szubin. (361 fi

Pisarz gospodarczy-
będący lat siedm przy gospodarstwie, 
obeznany dokładnie z językiem polskim 
i niemieckim i z prowadzeniem książek 
gospodarczych, życzy miejsce przyjąć 
Jako pisarz lub ekonom. Post 
rest. Mieścisko N. N. (3636)

Rządzca
żonaty, obecnie w miejscu, poszuk 
miejsca w Księstwie lub łiaaie 
Bliższa wiadomość — pułkownik 
Callier Poznań. (3564)

Rządzca gospodarczy
Polak, wolny od wojskowości, bezżenny, przez 
15 lat praktykujący i większemi majątkami 
samodzielnie zarządzający, w dobre świadec­
twa 1 rekomendacye zaopatrzony, poszukuje 
stosownej posady. Adr. wskaże Administra- 
cya Dz. Pozn. pod Nr. 1839.

Biuro zleceń"“
M. Wesołowskiego
w' Poznaniu Nowa ul. Nr. 70 ma do umie­
szczenia zdatnych urzędników, gosp. gorzzelni- 
ków, kucharzy, służących itd, (3603)

Kilku pisarzy gosp. znajdzie zaraz 
umieszczenie.

GÓrno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit, B. ako. z. 

Wsoh. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
8tarogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój’ Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-byd .ak.z, 
Warszawsko-wisd.ak. z,

1{ 138~
129

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

3ł

100.
105.50
100.
132.
91.40

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-marehij. ako. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

4
4
4

88
81
20

Drukiem i nakładem drekarni J. L Krawewekiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu,

5
?

5
5
5
5

5
5
5
4
5

100.

108

172

74
34.50

88

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 i 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

„ustr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

69.

92.40
63.60
69
70.
89.50

93.60
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